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K A R O L  R A J M U N D  E I S E R T
Członek Rady NadzorczeI nasze] Spółki zmarł dnia 29 października 1918 r.

W zmarłym tracimy oddanego współpracownika, żywo interesującego się rozwojem naszei Spółki.
C ześć lego  pamięci! _  . „ .  . .Rada Nadzorcza 1 Zarząd

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskim, S.A.

ia  N r. 7, id. 13-7S; B Ę D Z I N ,  M a łach o w sk ieg o  N r. 21. te l. 71431; D Ą B R O W Ą . S ob iesk iego  7 J K n  .
n ic z a ); Z A W IE R C IE , n i. 3 *o  M a ja  5, te l. 27; C ZELA D Ź B y to m sk a  31; G R O D Z IE C , ul. Legionów  tel. 7 ) ,  J
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Otrzymaliśmy cześć Spiszą i Czadeckiego
co jest ostatecznym ustaleniem granicy

PRAGA, 2. 11, PAT. W  w yniku w ym iany 
t> ot, dokonanej w  dniu dzisiejszym m i; 1 ; /  
czeskostowackim m inistrem  spr. zag.ą dr .  
i hvalkovtkim  i posłem  RP. w  Pradze, min. 
Papce ustalona zostaje definitywnie nowa 
granica państw ow a między Rzeczypospolitą 
Polska a Republiką Czeskosłowacką. lak 
wiadomo linia dem arkacyjna, ustalona w- re 
łultacu- w ym iany not z 30 w rześnia i 1 paź 
dziernike rb. nie stanowiła jeszcze stałej gra 
ricy  państwowej.

Nowa linia granicy państwowej między 
po lską a  Czechosłowacją, której szczegóły

mogą jeszcze ulec pewnym  lokalnym  mod) 
fikać join w w yniku porozunffcnia mlesva 
nych kom isyj delim itacyjnych wogólnyoh za 
rysach m a przebieg następujący:

Odrywając się w rejonie m. W ierzbica od 
dotychczasowej granicy , linia ta  biegnie da 
lej w kierunku w schodnim  obok Gruszowa, 
pozostającego po stronie czeskiej, nastęm .ie 
wzdłuż jezior w  rejonie Iłerm anice w klerun 
ku południow ym , obejm ując miejscowość 
M ichałki' wice, oraz linię kolejow ą idącą z 
W ojkowic w k ierunku  Orłowej —  przacho 
dząc przez, skrzyżowanie dróg pod W oikowi

cami. G ianica biegnie dalej wzdłuż rzeki Lu 
cyny i Morawki, przechodząc przez szczyt 
W ielki Połom, skąd skręcając ponownie in  
wschód, obejm uje linię kolejową Jabłonków  
— Zwardoń (t. zw. węzeł czadecki), co umoż 
liwi obecnie bezpośrednie połączenie przez 
Jabłonków  z Cieszyna do ZwTardonia i <1 dej 
w głąb kraju . Czadca właściwa pozostaje pe 
stronie słowackiej. 5 i pół km. na południe 
od Zw ardonia na szczycie S tara Iiikula nowa 
linia pow raca ponownie do starej granicy.

Dalsze zm iany dotyczą granicy ta lrz u i 
skiej, gdzie nowa linia obejmować będzie

dział wodny Spiskiej Jaworzyny wraz z 
miejscowością Jaworzyną, przechodząc ud 
Rysów poprzez przełącz Polski Grzebień oraz 
szczyty Lodowy i B aranie Rbgi, skąd w raca 
następnie w k ierunku północnym , łącząc się 
ponownie w  rejonie W ielkiej Bryji z lini i 
lolyehczasową.

Tam zabawa je s t  prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa

O godz. 17,45 podpisanie układu

Weźć) się iosy wm  czesko-węgierskie]
J S źZ .  H  MWW§€8SŚ WWi€ĘCZOHO €#© I

W IEDEŃ, 2. II . W  południe rozpoczęły 
się prace włosko-niem ieckiej konferencji a r ­
bitrażowej w spraw ie uregulow ania granicy 
czecbosfowacko-węgierskiej. W  obrada h, 
które prowadzone są w pałacu Belvedere, da 
Mi ej  rezydencji kanclerza Schuschniggr u 
rzestniczą również delegacje W ęgier i Cze 
eliosłowacji. a mianowicie min. de Kanya, 
min.C.hvalkovsky, ks. dr. Tiso i ks. W ołosiyn 

O brady konferencji arbitrażow ej, k l w.- 
trw ały  od godz. 12.15 do godz. 14, poświęca 
ne były w ysłuchaniu wywodów obu beq  o 
średnio zaintcresow anvcb stron. K onferencji

o tw arta  została k ró tk im  przemówieniem nie 
mieekiego m inistra  spraw  zagranicznych v. 
Ribbentropa. Po k ró tk im  przem ówieniu wło 
skiego m inistra lir. Ciano zabrał głos wągier 
ski m inister spraw  zagranicznych de Kany i, 
k tó ry  w dłuższym  przem ów ieniu przedstawił 
żądania swego rządu.

W  odpowiedzi na wywody m inistra wą

gierskiego przem aw iał czechosłowacki m ini ­
ster spraw  zagranicznych Chvalkovsky, wy 
pow iadając się przeciw roszczeniom w ęgier­
skim  do ziem, k tóre są zamieszkane przez 
ludność, obcą rasie i kulturze węgierskiej.

Pod wieczór nastąpi dalszy ciąg obrad, 
k tóre praw dopodobnie już dziś zostaną z:: 
kończone.

Moralne poparcie Polski

Fabryka S u k t t a W ,  
B i e l s k u
o d d z i a ł

S O S N O W I E C
z a w i a d a m i a  P  T . K lien te le ,  że
skład Su* na został przenie­
siony z ul. W a rs z a w s k ie j ,  do  
d a  w n e g o  p o w ię k s z o n e g o  loka iu  

p rz y

ul. 3 - g o  M a ia  Nr.  23
T e ł .  JNr. 79. (H o te l  V ic to r ia )

B U D A P E S Z T , 2. U . P A T . W ed łu g  o- 
g ó ln y c h  zapow iedzi p r a s y  w ęg ie rsk ie j, 
k o n fe re n c ja  a rb it ra ż o w a  w  W ied n iu  dzis 
o godz. 18 zakończy  o b ra d y  i og łosi decy 
zje. P r a s a  oczeku je  ty ch  decyzji, d a jąc  
w y ra z  p rze k o n an iu , że życzen ia  W ęgiiu ' 
będą uw zg lędn ione . D zien n ik i w y ra ż a ją  
w dzięczność d la  W łoch  i N iem iec za pod 
ję c ie  się a r b i t r a ż u  ora'", w słow ach  szcze­

g ó ln ie  se rdecznych  m ew ią  o po p arc iu , j a ­
k ie g o  sp ra w a  w ę g ie rsk a  dozna ła  ze s tro ­
n y  P o lsk i.

M o ra ln e  p o p a rc ie  P o lsk i — p isze  ,, M ag 
y a r  u js a g 1 b y ło  je d n y m  z g łó w n y ch  źró­
deł n asze j s iły  w  w alce  d y p lo m a ty c zn e j 
o słuszifo p ra w a  W ęg ie r. S ku teczne  po­
p a rc ie  P o lsk i p o d z ia ła ło  ro z s trz y g a ją c o  
je że li chodzi o po łożenie k o ń ca  p ra sk ie j

Naruszenie granicy mandżurskiej
Kawaleria sowiecka uprowadziła źałalarzy japańsklch

TOKIO, 2. 11. Rząd japoński wy.doso 
w ał do i  zadu sowieckiego energiczny protest 
przeciw naruszenia granicy m a n d ż u r s k i e j  

przez kaw alerię sowiecką.
W  nocie swej rząd japoński stwierdza, że 

w dniu 1 bni. konnica sowiecka w okolic;.’ 
M andżurii przekroczyła granicę m andżurską

i zaatakow ała patro l japoński, składając; 
się z . oficera i dwóch żołnierzy. Obaj żołne 
rze zaginęli.

Nota japońska w yraża mniemanie, żt 
żołnierze ci zostali uprowadzeni Rz.nl japoń 
ski' domaga się ukaran ia w innych i zwolnic 
nia uprowadzonych żołnierzy.

irenityeo przewlekania.
„U j m a g y a r s a g '1 p o d k re ś la , żo jeże li 

to  jeszcze w ogóle m ożliw e, sy m p a tia  Wę 
to  jeszcze w ogóle m ożliw e, s y m p a tia  W ę 
g ie r  d la  P o lsk i jeszcze b a rd z ie j s ię  wzmóc 
n iła .

O becni w W ied n iu  p rze d s taw ic ie le  p ra  
sy za g ra n ic z n e j zo s ta li zap roszen i do p a ­
ła cu  b e lw ed ersk ieg o  n a  godz. 17.45, g dyż  
m a ją  oni a sy s to w ać  p rz y  p o d p isy w a n iu  
o sta teczn eg o  u k ła d u .

WARSZAWA, 2. 11. (tel. w ł)  W ynik 
rozmów’ przeprow adzonych w dniu dzisiej­
szym w W iedniu pomiędzy min. Ribbentro- 
pem, lir. C.iano i delegatam i Czech i Wę­
gier uznać należy za pozytywny.

Arbitraż ograniczył się jedynie do ’ iz- 
strzygnięcia o spornych terytoriach e ln o g n  
ficznie m adziarskich, k tóre zostały przyzna 
ne W ęgrom.

M. in. w łączono w granice w ęgiirskie 
następujące osiem m iast: Kom arno, Nowe
Zamki. Luczenee, Rimanowska Sobola, R ei 
niawa, Koszyce, Munkaćzew i Rorcrhow a

Ciągnienie dofarówki
WARSZAWA, 2. U . W  gmacnn uun.stcr 

stwa skarbu przy ul. Rym arskiej, odbyło się 
losowanie premii 4 Proc. Pożyczki Dolarowej

12 000 dolarów  padło na nr 1246430.
3 000 dolarów na nr. 842535, 1253252,

poza tym wylosowano 7 preini j po t 000 dola 
łów, 10 po 500, 75 po 100 do'
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Tłumy modliły się nu ulicach...

Dochodzenia władz w sprawie audycji J! '
która wywołała panikę w Stanach Zjednoczonych

 ____i . . ,    _• . i    . _.W ładze fe d e ra ln e  rozpoczęły  docho­
d zen ia  w sp ra w ie  audyc ji rad iow ej, o p a r  
te j r.a pow ieśc i W elisa .

Ze w szy s tk ich  sK ou S tanów  Z ejdnoczo  
nych  w d a lszy m  c iąg u  n a p ły w a ją  w iado 
m ości o w rażen iu , ja k ie  w y w o ła ła  n iesły  
ch a n ie  re a lis ty c z n a  a u d y c ja  rad io w a . P a  
tu k a  ja k a  w  w ielu  m ie jscow ościach  opa 
n o w ala  ludność , p rz y b ie ra ła  tak  w ie lk ie  
ro z m ia ry , iż w y d a je  s ię  n iep raw dopodob  
ną.

W  osław ion ej ze sw ej zabobonności 
m iejscow ości A tlanta  w stan ie G eorgia za 
esęto przygotow ać się do k atastrofy , któ  
ra zakończy w ogole istn ien ie  św iata . Na  
ulicach zebrały się  tłum y wznoszące 
m odły.

W  m iejscow ości O ra n g e  pew ien , k ie ­
ro w ca  sam ochodu, k tó ry  s łu c h a ł ra d ia , 
siedząc p rz y  k ie ro w n ic y , w  pew nej chw i 
li ze rw a ł się  i p o b ie g łsz y  w k ie ru n k u  po 
p o b lisk ieg o  k in a , w p ad ł na śa lą, w y p e łn ić  
n ą  p u b liczn o śc ią , k rzycząc ;

— Do S tan ó w  Z jednoczonych  w ta rg n ę li 
m ieszk ań cy  M arsa .

Za ch w ilę budynek tea  w ylec i 
w pow ietrze.

W  ciąg u  n ie sp e łn a  dw óch m in u t k ino  
ca łk o w ic ie  o p u sto sza ło  w  tło k u  w ie le  
sob po tu rbow ano-.

P o d o b n y  w y p ad ek  w y d arzy ł się  w  m iej 
seow ości C aaw e łl, g dz ie  ja k iś  o so b n ik  
w p ad ł z p o d a tn ą  w iadom ością  w  czaoie 
n a b o ż e ń s tw a  rio ko śc io ła  B a p ty s tó w , ldó  
rz y  g łośno  zaczęli m odlić  się  o zbaw ien ie  
iW n ie k tó ry c h  m ie jscow ościach  ro ze sz ły  
kię P o g ło sk i o g ro źb ie  a ta k u  z p o w ie trz a  
W ie lu  le k a rzy  i p ie lę g n ia re k  zg ło siło  się 
w  c h a ra k te rz e  oćhotfiików .

W  P iltsb u rg ii w stan ie P en sy lw an ia  
jeden ze znanych ob yw ateli m iasta w yr- 
w arł * rąk sw ej żen ie trueizaę, którą  
ch cia ła  w ypić, w oiaiac; W olę raczej zgi
nać w ten sposób uiż być zam ordowaną.

W  Urn on Tow n w  s ta n ie  P e n sy lw a n ia  
w  je d n y m  z dom ów  o d b y w ała  się  p a r t ia  
b ridża . W szyscy  u cz es tn icy  g ry , k tó rzy  
u ry w k a m i s łu c h a li a u d y c ji  rad io w e j w 
pew n y m  m om encie p ad li na k o la n a  i za 
c /  ii sio g ło śn e  m odlić.

W  A sh re ile  w północnej K arolin ie w 
jednej z m iejscow ych  szkół p ięciu chłop  
ców  zem dlało.

M szKole za p an o w a ł ch ao s nie do  opi 
sa m a . TJczuiowic i nauczyc ie le  b ie g a li w  
różnych  k ie ru n k a c h . P rz y  te le fo n ach  w yt 
w o rry ł s ię  tłok . C h łopcy  te le fo n o w ali do 
sw ych  rodziców , by ja k  n a jp rę d z e j p rzy  
szli z a b ra ć  ich ze szko ły . P a n ik a  trw a ła  
p rzesz ło  pół godziny .

W  m ie jscow ości C oncre te  w s ta n ie  AVa 
sb iu g to n , w ch w ili, g d y  ra d io  ozn a jm iło , 
iż Sitany Z jcdnoczego  z o s ta ły  za a tak o w a  
ne p rzez  m ieszkańców  M a rsa , dziw nym  
zbieg iem  okoliczności n a  pew ien  czas 

zgasły  w szystk ie św ia tła  z powodu uszko  
dzeii e lek tro w n i.

M iasto  tonę ło  w c iem nościach , a rm esz 
kańców  je g o  za row nó  m ężczyzn, ja k  i 
k oo ie ty , m e  m ów iąc o dzieciach , o p an o ­
w a ła  m a so w a  h is te r ia .

K o b ie ty  in d ła iy , dzieci za lew a ły  sit 
D anii a m ężczyźni zaczęli w yrzucać rze­
czy z okien na u lice i ładow ać je  do aut 
by w raz ^ rodzicam i udać s ię  w góry .

P a n ik a  o d b iia  się  n aw e t, pom im o spóź 
n ionej g o d z in y  n a  o b ro ta c h  p o zag ie łd o ­
wych.

Z ja w ili się  sp e k u lan c i, k tó rz y  u s iło w a li 
dokonać k o rz y s tn y c h  tr a n s a k c j i ,  w .vko 
rz y s ta ją c  pan ie ; ne n a s tro je .

Uehwsly nowej organizacji sjonistycznsj
w spraw ie  P alestyny

Prezydium  nowej organizacji sjonistycz 
nej w Polsce rozesłało uchwałę, powzięła 
31.X. na zgromadzeniu publicznym  w W ar­
szawie, zwołanym w zwin.zku z ostatnim i 
w ydarzeniam i w Palestynie:

1. Zgromadzenie wiła kroki polity cine  
rządu polskiego w  Londynie i na terytorium  
m iędzynarodow ym  na rzecz w ielkiej c m i j  a- 
cji żydow skiej do Palestyny i w yraża p r::-  
tonanie, i z Rzeczpospolita Polska rów nież 
w przyszłości będzie w tym  kierunku  pro ou- 
( ziła energiczną i system atyczną akcję poli­
tyczn ą .

2. Zgrom adzenie wita z najgłębszym  za­
dowoleniem wysiłki Stanów Zjednoczonych 
w kierunku niedopuszczenia do likwi i »aji 
m andatu palestyńskiego i do zniweczenia 
praw  żydowskich wobec Palestyny. Zgrom i- 
dzenie apeluje do prezydenta Roosevelta, aby 
kontynuow ał s w | działalność i aby podjął 
inicjatyw ę zwoła lia  m iędzynarodowej kon­
ferencji dla terytorialnego rozw iązania kw i 
Mii żydowskiej przez Palestynę.

3. Zgromadzenie oświadcza, że Palestyn i 
jest ucieleśnieniem nadziei narodow o - pań­
stwowych m ilionowych mas żydowskich, u 
w szczególności żydowstwa wschodnio-euro­
pejskiego.

Że naród żydow ski gotów jest walczyć < 
realizację swoich ideałów wbrew wszelki, n  

przeszkodom  i że nigdy nie zaakceptuje pin j

i i u  przekształcenia Palestyny w  państwo  
arabskie. Zgromadzenie apeluje do narodo­
wej awangardy w Palestynie, aOg prze: w- 
stawiła się w szelkim  próbom zepchnięcia 
Żydów  palestyńskich do roli m ni >;:zości.

Mecenas sztuki z Warszawy
I ifl ZŁ,

W lip c u  r. uh ., z n a n y  na te ren  i-c W a r 
szaw y, m ecenas sz iu k i p. M ieczysław  
K itta y , ja d ą c  do I  ra g i czesk ie j sp o tk a ł 
w Pociąg i' a r ty s tę  film o w eg o  M a rc e la  
F o rn a rid e ła , o b y w a te la  fra n cu sk ieg o . W  
Pobliżu g ra n ic y  czesk iej a r ty s t a  z n a n y  w 
Polsce z . w y św ie tlan e g o  film u , ,,J-;j 
P ierw szy  b n lr‘, zw rócił się  do p. K itta y a  
Ł  P r(>śbą o pożyczenie 10 2ł. g dyż  z a b ra k ło  
,,U1- do dalszego  k o n ty n u o w a n ia  pod róży  
F ien ią d zs  m ia ły  t y ć  zw rócone p o  ty-, 
godniti. P. K iiia y  c h ę tn ie  zgodził się  na 
p rośbę  c-u łzozienica.

O dy po u p ły w ie  k ilk u  m iesięcy  art.y . 
s ta  n ie  z w rac a ł p ien ięd zy , w ie rzy c ie l nap ; 
ca ł do n iego  lis*. N ie odn iosło  to  sk u tk u .

P . K 'l l a y  w y s tą p ił  ze s k a rg ą  sądow ą 
przeciw ko d łużn ikow i. Je d n o cz eśn ie  p ro si 
sąd  o zab-^p ieeżen ie  p re te n s ji  u a  w p ły ­
w ach kasow ych  z film u , k tó ry  m a być n ie  \  
baw em  w y św ie tlan y  w W a rs ra w ie , w ła ­
ścicielom  k tó reg o  je s t F ern n u d el

w a m

triamim w
W telegraficznym

sKrócie
SA L W A  Z K A R A B IN U  M ASZYNO W E­

GO Z A B IJA  M A R Y N AR ZA  
N A  D A NCING U.

N a d a n c in g u  w G ran d  H ofeiu  w H e l­
s in k a ch  podczas w y stęp u , p o p isu jąc y  s»ę 
w  s trz e la n iu  z k a ra b in u  m aszynow ego 
a r ty s ta ,  ugodził k u lą  w g łow ę siedzącego 
p rz y  s to lik u  s z tu rm a n a  s ta tk u  ,,P escj- 
don ‘’ K efs tro m a , k tó ry  zw al,! się  na 
podłogę, z a le w a ją c  się  Krwią. Na sa ii wy 
b u c h la  p a n ik a . R a n n e g o  s z tu rm a n a  p rze - 
w iez io n o  do sz p ita la , gdzie  wa czy zo 
śm ierc ią .

W Y G Ł A SZ A Ł  K A Z A N IE  PRZEZ 21 
GODZIN

R e k o rd  w y trz y m a ło 'c i w w y g łaszan iu  
k a z a n ia  o s ią g n ą ł n icdv .vno  ro w ien  p a s to r  
w i.o s  A ngeles, k tó ry  p rze m aw ia ł z kazał 
u ic y  p rzez  21 godzin  n iem al bez p rze rw y  
k ilk a  ra z y  bow iem  ty lk o  ro b ił k ró ik io  
p au z y  d la  spożycia  ja k ie g o ś  p osiłku .

 oOo -

Strasdiae m
W K K O IO SZ Y N IE

W  K ro to szy n ie  p o p e łn io n o  w p rz e d ­
dzień  Ś w ięta u m u riy c b  s tra s z n ą  zb rodn ię . 
O fiaa am i z b ro d n ia rz a  p a d ii 47-Jetm ro b o t 
n ik  S ta :iis ła « T P łaczek  i jeg o  szw ag ie r 
k a  35-let.i’a k raw co w a, T e resa  A n taszkow  
na.

O boje w ra c a li z c m e n ta rz a  g ib ie  ozńa 
b ia li g ro b y . W  m om encie  gdy  przechodzi 
ii obok  p ło tu  p ad ło  5  s trza łó w  rew o lw eru  
w ych, k tó re  po łQzy ły  obo je  n a  m ie jscu  
tru p em . M o rd erca  zb ieg ł

J a k  r tw ie rd za n o , je s t  n im  26-letui to  
b o tn ik , J a n  Sobczak, zam ieszk a ły  w K ro  
to sz y n ie  p rzy  ul. K a lisk ie j. C zynu sw ego 
dokonał on z zem sty , g dyż  A n ta s z k o w a 
u n ik a ła  g c ,’ a  P łac ze k  n iech ę tn ie  m ia ł 
p a trz eć  u a  je g o  za lo ty . Z am o rd o w an y  
P łaczek  cieszy i się  w śród sąsiadów  powu 
żan iem  by ł bow iem  człow iekiem  spokoJ 
n y m  i  d o b rym . O sieroc i i żonę i tro je  dzie 
ci. ‘

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
S5)

— Dlatego, bo już  sam ustró j to ta l­
ny z punk tu  w idzenia nauki katolic­
kiej jest niedopuszczalny. N auka kar o 
iicka, k tó ra  jest P raw d ą  wieczną, je l -  
nakow ą dla w szystkich czasów i lu 
flów, me może zalecać jak ie jś  jednej 
fo rm y ustro ju  państwowego, z w a ż y  w 
Szy na  rozm aitość ducha, warunków i 
potrzeb rożnych narodów w rozm ai­
tych opokach dziejowych. Nie m n:cj 
jednak Kościół może i m usi potępiać' 
te reform y ustrojow e, k tóre są sprzewz 
ne z podstaw am i jego nauki m oralno j, 
a więc oparte  na zasadach zgubnych 
i fałszywych.

— Nas nic nie obchodzi Kościół i 
jego^ nauki. D la nas kościołem jest 
u stró j soeja 1-na r od owy, bo on wyzwo­
lił Niemcy z niewoli innych państw .

— To jest błąd! Nie m a drogi p ro ­
stej^ i uczciwej poza praw dziw ą nauką 
Kościoła. K to  inaczej myśli i czyni, 
ten błądzi. Zatem  i panowie, opano­
wani jak im ś geniuszem  niszczenia 
wszystkiego, co w sumie dało ku ltu rę  
chrześcijańską do dnia dzisiejszego, 
błądzicie i brniecie w jak ieś zarośla

fiwieśf sensacyjna
|  myśli, w dżunglę n ieprzebytą czyn>,v 

sprzecznych z zasadam i chrystian izm a 
N auka katolicka, zgodnie ze św. To­
maszem z A kw inu, uznaje, iż człowiek 
jest isto tą z n a tu ry  swej przeznaczoną 
do życia w społeczeństwie, że więc pań 
stw o jako  form a współżycia społecz­
nego je s t czymś naturalnym  i koniecz 
nym, podobnie jak  obowiązek posłuchu 
i poszanow ania dla jego władzy. Z dra  
g jej strony  jednakże, ucząc o nieśm ier­
telności duszy człowieka i je j O dkupi­
cielu, Kościół niezm iernie wysoko pod 
niósł godność każdej poszczególni j 
jednostki ludzkiej, w skazał, iż nie 
może być ona tylko jak im ś drobnym  
kółkiem w wielkiej m achinie państw o­
wej, że m usi posiadać właściwy sobie 
zakres samodzielności i swobody...

— My się z takim  twierdzeniom 
nigdy nie zgodzimy. K ażdy człowiek 
m usi pod porządkow ać się w szelkim 
zarządzeniom  władzy, chociażby te  za­
rządzenia nie godziły się z jego in te­
resam i. Państw o jest wyższe ponad in 
teres jednostki.

— Ale in teres państw a m usi być 
interesem  jednostki, jeżeli chce sfa,

ażeby jednostka działała  na korzyść 
państw a- W  przeciw nym  razie zrodzi 
się bunt w duszach ujarzm onych, h A  
ry  p o tra f i rozwalić wszelką totalność. 
Żaden wolny człowiek nie zgodzi się 
na to, ażeby państw o miało monopol 
ma kierow anie w szystkim i dziedzina­
mi życia zbiorowego, na  ustró j, w któ 
rym  nie może być żadnych stronnictw  
oprócz .jednej tylko p a rtii  rządzącej, 
żadnej innej prasy poza rz ą d o w ą ,  ż a l  
nych szkół, związków zawodowych 
i t. d., k tóre nie byłyby upaństw ow io­
ne. Totalizm , to niewolnictwo g o r^ e  
od niew olnictw a m urzyńskiego... Pa­
nowie już  dzisiaj macie u siebie w 
Niemczech to wszystko, a te raz  zrobi­
liście jeszcze zamach na mć>j w ynala­
zek, Lo wam  się ro ją  podboje na m iarę 
D źyngishana, A leksandra M aced ni­
skiego i Napoleona. Bo chcecie u ja rz ­
mić ju ż  nie sam tylko naród niem iec­
ki, ale Europę całą, ale świat!

K olanko zapalał” się coraz bardziej 
i g rzm jał już teraz  słowami po tężny­
mi jak  tarany , nie dbając wcale o to, 
iż tym  w łaśnie w ystaw ia sobie św ia­
dectwo zajadłego w roga to talizm u i ze 
w skutek tego przemoc w ładzy nie ze­
chce tak  łatwo i tak  p rędko  w ypuść ć 
go ze swych szponów. A le on n ie dbał 
wcale o to i nie chciał widzieć tego 
niebezpieczeństwa, jak ie  groziło jego 
osobie. On tu  bronił nie siebie, nie 
w łasnych teoryj, ale p raw dy  odwecz- 
nej i odwiecznie żywej, k tó ra  p rzeż /ła  
nie tak ie  zjaw iska dziejowe, jak  hitle 
ryzrn. a jednak  ostała się i żywię, mi

mo w ielokrotnego hańbienia je j i po­
niżania.

P rof. Bock poruszył swoimi w y so ­
kim i ram ionam i i oczy zapłonęły m i 
wściekłością. I on zrozum iał ten ogień, 
jak i płonął w ew nątrz tego niepozorne 
go, szczupłego człowieka, który  n a ­
dział przed nim To by! fan a ty k  swo, 
je j w iary, swojch przekonań i swoich 
praw d, od k tórych  zapewne nie od­
stąpi. Bock powstał.

— P an  się wcale nie chce liczyć z 
tym , profesorze, że znajdujesz się w 
naszych rękach i że p rosta  kurtuaz ja ,  
nakazuje  w yrażać się o gosp >d;uv\; w 
jego w łasnym  domu z nieco w iększym  
respektem .

— Nikogo nje prosiłem  o tę gościnę 
J e s t  ona wbrew mom intencjom . A 
w ia ry  m ojej w posłannictw ie ludzkości 
zawsze tak samo będą bronił, j a t  bro 
niłem 'ej nrzed chwilą.

— Bardzo mi przeto p a w  żal.
•— Nie dbam  o pańskie w sp ó ł’zecie
— Szkoda. Może się okazać, żo 

współczucie m oje może a ij  jednak i 'sz 
cze panu  bardzo przydać... Ale dość 
na dzisiaj te j dysputy . Z wiam 
pan a  samego. P rzyśle  mu tu ta j do po 
mocy służącego; k tó ry  z a jm i> sję roz­
goszczeniem pana. J u tro  zaproszę p a ­
na do laboratorium .

d. c. o.
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I i łu ia  n a  r im r h p  i H* szpaitacSt pisa
L I  I I I  Cl l i a  &r«* ciclesze Mominietrnu

porozumienia
« P olsk ą

W wywiadzie, udzielonym ostatnio 
przedstawicielowi jednego z najwi-j- 
kszych koncernów wydawniczych A- 
meryki, zapewnił min. J. Beck o przy­
jaznym i konstruktywnym stosunku 
Polski do Litwy Bardzo stanowczo 
zaprzeczył min. Beck pogłoskom zagra 
nicznym, przewidującym jakieś zbio- 
l owe ą. nieprzyjazne w  stosunku do 
Litwy działania polsko - niemieckie- 
Podkreślił natomiast kierownik pol­
skiej poljtyki zagranicznej, że Pola *v 
„uznają Litwinów jako naród dobrych 
sąsiadów, z którymi pragnie my utr-^y- 
wywać przyjazne stosunki na podsta­
wie wzajemnej dobrej woli i szacunku 
dla praw i zwyczajów ogólnie uzaa 
nych w życiu międzynarodowym. N e 
wątpię, że Litwa ocenia dobro intencja 
Polski“ — zakończył mjn. Beck poświę 
eony Litwie ustęp swych wynurzeń.

Oświadczenie min. Becka w spra­
n ie  stosunku Polski do Litwy przyszło 
bardzo na czasie. Nie tylko dlatego że 
podejrzanego autoramentu mąeici -le 
międzynarodowi spróbowali w  momen 
eie niezakończonych jeszcze głębokich 
przemian w  strukturze terytorialnej i 
politycznej Europy środkowej zasi.ić 
podejrzenia na temat dobrej woli Pol­
ski wobec jednego z jej sąsiadów. Dla 
[ego — przede wszystkim na czasie — 
powiadamy — że w czasach ostatnich 
dochodzą nas z Ljtwy pewne w iado­
mości, świadczące o dokonywająeym  
się tam doniosłym przestawieniu umy­
słów polityków litewskich, o rewizji 
poglądów na pewne zagadnienia poli­
tyczne, a szczególnie o zjawiskach, p o ­
zwalających mniemać; że ta rewii.i a 
poglądów wkracza dość daleko w dz’e 
dzine stosunku L itw y do Polski.

„Kurier Poranny“ w artykule pod l/t-i 
| tytułem pisze:

„Speaker radiostacji sowieckiej mówił da. 
20 października, że na terenie Polski daje 
się zauważyć silna agitacja, wzywająca do 
bojkotu wyborów przez członków orgaaiza- 
cyj i partyj opozycyjnych. Stwierdzając to 
speaker wzywał „towarzyszy - komunisto o", 
by również „nie szli'‘ do odbywających się. 
w Polsce wyborów

A więc sytuacja wyborcza słoje się zupeł­
nie jasna. Jasno również rysuje się odpowie­
dzialność każdego Polaka. IV dniu 6 listop i- 
da rozstrzygnie on, czy pójdzie za głosem

swój aktywny stosunek do zagadnień nart- 
dowo - państwowych, czy też zachowa ii; 
biernie ku uciesze sztabów partyjnych w 
Polsce i... sztabu Kominternu w Moskwie.

Obywatel polski będzie musiał dokonać 
wyboru i decyzji wobec, aktu glosowania 7. 
jednej strony zwraca się do niego rząd, od­
powiedzialny za losy państwa, odwołuje się 
do jego poczucia obowiązku najwyższy I )- 
slojnik kościoła, prymas Hlond, a z drug’.:j 
usiłują sprowadzić go na manowce partie 
polityczne, ku uciesze Kominternu.

IV takiej sytuacji wybór jest łatwy. W 
takiej sytuacji wahać się nie można. Kto nie

’fxhkg”!S M l

obowiązku, oddając swój glos i podkreślając | chce bgć narzędziem Kominternu, ten nie

m p y t ó J k u   w
d a p ie c tw ia  doaw ^deb  s.a.kraków

ulegnie nastrojom bojkotowym szerzonjn  
bez żadnego poczucia odpowiedzialnoś-i 
przez partie opozycyjne, których działała tri 
wywołuje na Kremlu zadowolenie i u zn a m . 
Kola stronnictw opozycyjnych rysuje się w 
tym  świetle w sposób wyjątkowo żałosny“

€§!kt&M€sBn& (W)
.  .p*—   — —   

Kobieta, która nie wie co to znużenie, zniechęcenie i brak odwagi:

Pani Czang-Kai-Szek

Odbytv ostatnio w K ownie  
dyplomatów litewskich, reprezentują­
cych Litwę w różnych stolicach 
państw europejskich zdaje się donios­
łością konsekwencji, które wynikają  
z analizy sytuacji europejskiej, doko­
nanej na tym zjeździe, przekraczać) 
bardzo znacznie ramy zwykłych, po­
dobnych konferencyj sprawozdaw­
czych Politycy litewscy, którzy bez­
pieczeństwo swego kraju opierali na 
system ie genewskim i rachubach na 
pomoc mocarstw w wypadku zagroże­
nia L itw y — przekonać się mogli z ra­
portów swych reprezentantów zagra­
nicznych o całkowitym podcięciu za­
sad takich kalkulacji przez wydarze­
nia tygodni ostatnich. W  szczególności 
— rachubom na pomoc sowiecką, i tran 
cuską zadała analiza dokonana przez 
dyplomatów litew sk ich  ckw bardzo 
dot.kliwv.

Trzeba wierzyć że rząd Litwy w y­
ciągnie konsekwencje z rezultatów o- 
statniej narady dyplomatycznej w 
Kownie. Są już zresztą pewne dowody 
na to, że tak się stanie w7 rzeczywisto­
ści. W ieści dochodzące z Litwy zdają 
się mianowicie śwadczyć, że bezpośred 
nim skutkiem brzemiennego w następ­
stwa zjazdu dyplomatów litewski m  

będzie uregulowanie przez Litwę _ jej 
stosunków z sąsiadami. Jeżeli wieści 
te potwierdzą sie i rząd Litwy wkro­
czy na realną drogę zapewnienia bez­
pieczeństwa i rozwoju swemu kraj ) vj. 
przez podjęcie przyjaznej współpraco7 
ze swymi sąsiadami — to polska opi­
nia publiczna powita tę decyzję, a w\3 
cej jeszcze jej realizację — z prawdzi­
wym uznaniem. T't słowa bowiem, któ 
re wobec dziennikarza amerykańskie 
go wypowiedział min. Beck o stosunku 
przyjaźni i życzliwości Polski wobec 
Litw y odpowiadają najdokładniej te­
mu, co myslj i czuje całe społeczeń­
stwo polskie.

N ie ma w Polsce uczuć nieprzy­
jaznych wobec Litwy — to chyba iest 
jasne dla najbardziej nawet powierz­
chownego obserwatora polskiego życia 
Politycznego.

D y k ta to r Chin m a w swej żome uiezu 
s tąp ioną  współpracowniczkę. Od g ru d n ia  
1S37 r., odkąd p an i M ay-Ling Soin zgodzi 
la  się p rzy jąć  nazwisko Czang _ K ai - Sze 
ka, je s t niestrudzoną tow arzyszką prac 
w ielkiego re fo rm ato ra  Chin i wodza na 
rodu  chińskiego w walce z japońsk im  
najazdem . C zang-K aiA zek, ja k o  Chin 
czyli najczystszej krw i, k tó ry  nigdy m e 
był w Am eryce czy E uropie, nie zna się 
n a  sztuczkach zachodniej dyp.om aeji.

P a n i Czang-Kai-Szek przeciw nie, o l'ien 
lu je  się doskonale we w szystkich zawiło 
ściach dyplom acji europejskiej czy an.e 
ry kańsk ie j

Zna m entalność zachodu, z k tó rą  ze­
tknęła  się jak o  studen tka W elesley Col- 
ledge w S tanach  Zjednoczonych. P a n i 
m arszałkow a w łada doskonale językiem  
angielskim  i je s t doskonalą pośredniczką 
m iędzy egzotycznym  W schodem i Zacho 
dem. D yplom aci am erykańscy  lub euro 
pejscy  m ieli n ie jednokro tn ie  s p o s o b n o ś ć

podziwiać zręczność tłum aczki, k tó ra  w 
idealnej fo rm ie p o tra fiła  w yrazie im 
m yśl swego m ęża, znającego poza chiu 
skim  jedyn ie  język japoński.

W ojna rozszerzyła znacznie zakres za­
dań te j kobiety , d la  k tó re j obce są poję 
cia znużenia, zniechęcenia lub b raku  od 
wagi.

Z chw ilą w ybuchu wojny trzeb i było 
stanąć do p racy  nad o rgan izacją  szpital 
nictw a, pomyśleć i zrealizow ać skutecz­
ną pomoc dla setek tysięcy uciekinierów

Szanghaju , N ank inu , P ek in u  i innych 
m iast chin północnych, o g arn ię tych  pożo 
gą w ojenną. Nieszczęśliwym zbiegom 
trzeba  było zapewnić nie ty lko  dach nad 

a, ale  dać iw  zatrudnien ie , otoczyć 
opieką liczne sk-roty, k tórych rodzice pa 
dali zdziesiątkow ani przez epidemiczne 

i choroby, zjaw isko na  W schodzie ni-aod 
łączne od każdej w ojny.

Poza tą  praca, p rze rasta jącą  zdawało 
by się siły  w ątłe j kobiety, pan i Czang-

PO M N IK  KS. AUGUSTYNA uU .

,W Szczytnikach pod K aliszem  odbyłc 
się uroczyste poświęcenie i odsłonięcie 
pom nika  bohatersk iego  przeora Jasnej 
Góry, ks. A u g u sty n a  K ordeckiego, w*uie

Jeżeli dramatyczne przeżycia E u ­
ropy w tygodniach ostatnich będą 
miały w dziedzinie ułożenia stosun­
ków Litwy z jej sąsiadami r e z u lta ty  
dodatnie i przyniosą zarzucenie zbm  
kratowanych metod politycznych, uu 
rzecz uznania jedynie reąlnyeli metod 
uzyskania bezpieczeństwa po pr 
utrwalenie pokoju na granicach pań 
stwowyeh — to jednakowo cjeszyć się 
z tego będzie społeczeństwo polskie, 
jak i — mamy niepłonną nadzieję - -  

trzeźwo przecież myślące spo łeeseń  
siwo litewskie.

W- B.

sionego z in ic ja ty w y  P a n a  P rem ie ra  gen 
S ław cja  Składkow skiego. W uroczysto­
ściach wzięli udział wśród innych dostoj 
ników  państw ow ych P an  M arszalek 
Ś m igły  Rydz, J .  E . ks. p rym as kardynał 
dr. H lond, P a n  P rem ie r gen Składkowsfci 
1 p. M in ister U lryeb. I 'y  uroczystym  od 
słonięeiu pom nika, odbyło się uroczyste 
przekazanie  na  ręce P an a  M arszałka 
Śm igłego R ydza sprzętu  wojennego, ufun 
dow anego dla a rm ii p rze / Ziemię K aliską 

N a zdjęciu m om ent odsłonięcia pom ni­
k a  przez P a n a  M arszalka Śm igłego R y­
dza

i  ZAM ACH SAMOBÓJCZY BLiiCHEKA
W  H elsingforsie  o trzym ano w iado­

mość o n ieudanej próbie sam obójstw a 
m arsz. B liichera. Sam obójstw u przeszko 
dzil znajdu jący  się w te j saincj celi agen t 

I b .P .U .

K ai-S»ek, znajdow ała czas, by t©warzy, 
szyć mężowi w częstych podróżach na 
fro n t gdzie w tym  czas’e gdy mąż je j 
p rzeprow adzał inspekcję pierw szych 
lin ii bojowych, zw iedzała szpitale Polo­
we i am bulanse.

P an i Czang-K ai Szck n a tra f iła  w jed 
nym  ze szpitali, prow adzonym  przez 
m isjonarzy katolickich, na scenę operacji 
ciężkiego chorego. C h iru rg  w7 habicie 
i jego bracia  zakonni by .i w rozpaczy, 
okazało się bowiem, że w7 szpitalu , gdzm 
w tym  dniu  był w yjątkow y napływ  ran  
nyeh, zabrakło  bandaży. M arszałkow a nie 
nam yśla jąc  się diug'o — kazała  się za­
wieźć sam ochodem  ua pobliskie lotnisko 
w ojenne i w ysta rtow ała  sam oio (em do 
najbliższej cen tra li środków  opatrunko­
wych.

W dwie godziny później szpital był za 
opatrzony we wszystko, co potrzeba dla 
pielęgnowania w ielkiej iiezby rannych.

Pew nego razu  w drodze pow rotnej z 
nagłych  inspekcji lo tn iczych , sam olot, 
wiozący m arszałka  Czang-K ai-Szeka i ie 
go m ałżonkę został zaskoczony przez kil 
k a  sam olotów  japońsk ich . Na szczętem 
sam olot m arszałka  był szybszy od japo  u 
skich aparatów  m yśliw skich  Przygoda 
ta  nic pow strzym ała m arszałkow ej od 
udan ia  się w 4 dni pózuiej do s tre fy  bojo 
wej dla przeprow adzenia inspekcji k ilku  
nowozałożonych punktów  san itarnych .

Poza tym i czynnościam i pani Czaug- 
Kai-Szek prowadzi ożywioną akcję  proca 
gandow ą na  rzecz swego narodu. Często 
w ygłasza ona przem ów ienia, utrzym ana 
w św ietnym  angielskim  sty .u , przez aczo 
ue przede w szystkim  d la  słuchaczy am ery 
kańskich. W refe ra tach  swych wypow.n- 
da dzielna p a trio tk a  swe poglądy z otw ar 
tośeią i szczerością zadziw iającą. - -  
„Świat zachodni p rzyg ląda  się z obojet 
uością, ob rażającą  wszelkie uczucia i za 
sady etyczne, cierpieniom  narodu  chiń­
skiego. Zdani n a  w łasne nasze siły  
podjęliśm y tę  walkę, k tó rą  prow adzić bę 
flziemy albo do zwycięskiego końca, albo 
do ostatecznego) zgnębienia nas. Trudno 
jednak  przewidzieć, co wobec tych o lb r-y  
m ich m as a r ty le rii, sam olotów  bom bar­
dujących,-czołgów  i t p , nagrom adzony-h 
przeciw ko nam  może się stać. Jestesroy 
Przygotow ani na najgorsze i spodziewa­
my7 sic najlepszego*’

N adzieja wbrew uadziei. Jakże dobrze 
i,p-rn~;Ą f,, -/nniip je s t nam  — Polakom .

Zmiana granicy
bułgar$*B-jupsłaŵ ń$ ;<ej

W  związku ze spotkaniem  prem ierów  
B u łgarii i Jugosław ii niem ieckie b uro 
in fo rm acy jna  n o tu je  pogłoski, jakoby 
m ia ła  być naruszona spraw a odstąpię i’a  
przez Ju g osław ię  niektórych czysto buł­
garskich  okręgow, ja k  również pasa szo 
rokości ok. 2 km, biegnącego wzdłu; grd 
nicy jugosłow iańsko - bu łgarsk ie j W te­
dy B u lg aria  będzie m ogła gw arant i<S 
g ran icą  w schodnią Ju g o sław ii.
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S e r w i s y  ti ©  c f t i c r f f n ,  f o i u ł e j  i  c M U tr n e g  M&uwwąg9 od najtańszych do naj^ażs naj­
now szych  to sc n ó w  i deseni. Duży w ybór  k r ą g & M ta łu w j  w różnych gatunkach. Nakrycia s to -  
l e w e ,  naczyn ia  i w s z e lk ie  artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne 
C e n y  stałe  i niskie g j |  J |  § g k !
O b s łu g a  so l idna  p o l e c a  O b  J^IL i Sosnowiec, ul. Modrzejowika 19, tal. S3J1J

Złożenie hołdu poległym oficerom i szeregowym
pułku piechoty ziemi będzińskiej

.Wczoraj, juko w Dzień Zaduszny, do 
rocznym zwyczajem odbyła się w Będzin5<- 
nieczystość ku czci poległych oficerów i sze 
rogowych pułku piechoty Ziemi Będzińskiej.

O godz. 10 rano w miejscowym koś :ials 
parWinhiym odprawione zostało nabożni 
■'•two żałobne za poległych, które celebrował 
bs. ksn. Zawadzki. Przy katafalku wartę ho 
norową pełnili na zmianę b. ochotnicy w o 
jenni i strzelcy.

Po nabożeństwie odbyło się składanie 
wieńców przed pomnikiem na Placu 3 -go 
Maja ufundowanym ku czci poległych ofios- 
rów i żołnierzy pułku Ziemi Będzińskiej.

Wieńce złożyli: starosta B o \a  w imienia 
lo.jdz. powiatowego i starosta, zarząd m ia s ta  
Będzina w osobie prez. /t. Izydorczyka, de 
legać ja pułku Ziemi Będzińskiej z kpt. Mi!- 
czakiem na czele, delegacja batalionu ON z 
dowódcą kpt. li. Nowakowskim na czele, za 
rządy miast: Sosnowca wicepr. II. Almstaedł, 
Dąbrowy — prez. Trzęsimiech i ławnik Sza 
ry, Czeladzi — burmistrz Brodnicki i sekr 
Tajchman, Komenda policji państw, w oso

Nair?eia platerowani
I ze stall nierdzewnej

galanterię pl&tsriwaną
poleca;

«METALURGIA»
w łait. Stefan Klimaszewski

SOSNOWIEC  
ui. Warszawska 8. Tel. 817-9#

Ś m i  e r c  
ł l s e l o  iśąg

INAUGURACJA TEATRU ŚWIATA PRACY 
W SOSNOWCU

Jak ;uż pisaliśmy przy OMP. w Sosnowcu 
powstał teatr amatorski, który z młockień 
czym entuzjazmem postawił sobie za cel wal 
kę ze wszelką szmirą, jaka rozpleniła się 
szczególnie w teatrach amatorskich, k tó ;j 
od w u  lu lat nie zdołały wyłamać się spod 
przemożnego wpływu sztuczydeł głupich, bez 
nadzicjnyeh tak w swym założeniu jak i 
wykonaniu.

Nie mniej jednak nazwanie nowopowstali 
go teatru — awangardowym należy uznać, są 
dząe z inauguracji i z tego co zostało powie 
dziane we wstępnym słowie przez lcierownu z 
kę nowego teatru p. N. Braszczyńską, za po 
myikę niepotrzebnie wprowadzającą w błąd 
ludzi zorientowanych w technicznym znaczę 
jiiu słowa awangarda. „Teatr świata prn -y" 
zrywa wprawdzie z tradycją panującą po 
dziś dzień na deskach analogicznych placó­
wek, lecz jego zasadniczym postulatem to 
w alka o treść, co znów w twórczości a w in 
gardy7 nie jest elementem jedynym.

W dobranych utworach młodego twórcy 
nowego (nie awangardowego) teatru am dol­
skiego w Niemczech Rudolfa Mirbta „lest so 
i ie koziarz“ i Reportaż śmierci" dominuje ra 
czej pierwiastek głębokiej refleksyjna* i i 
symbolizmu.

Całkowite wyrugowanie farsy (o czym 
nas w przemówieniu również zapewniam) 
nie wpłynie oczywiście na wzrost frekwencji 
-i z tym chyba nowy teatr się liczy. Pozosta 
je mu więc pionierska droga przyzwyczaja 
n’a vddzów do zagadnień wymagających prze 
myślenia i głębszej uwagi.

D nga ta nie bedzie oczywiście usłana rti 
żami, lecz mniemać należy, źe młodzieńczy 
entuzjazm okoliczności te przezwycięży. 
Niech mierć Liselotty" będzie śmiercią tea 
•ru amatorskiego, który do tej pory zniechę 
cał przygodną publiczność.

WIM.

bie komendant powiatow. kom. Ciesielskiego, 
Z w. oficerów rezerwy, Zw. b. ochotników  t oo 
jennych w Będzinie i w Sosnowcu, Hufiec 
mistrzowski Szkoły Górniczej i deleg n ja 
szkoły powszechnej nr. 5.

Ponadto złożono wiele wiązanek żywego 
kwiecia, między innymi złożyli b. ochotu k 
wojenny p. Kopczyński z małżonką, dr. Kosi 
bowiczowa (Zw. POK.) i p. A. Kowarowa 
(Zw. S.). Przed złożeniem wieńców u stóp 
pomnika orkiestra ochotniczej straży pożar­
nej odegrała marsza żałobnego.

Podniosłą tę uroczystość zakończono z >ś 
odegraniem Hymnu narodowego.

W podniosłej tej uroczystości wzięli ró 
nież udział: wicestarosla Siekierzyński, wi 
■kom T ruskowski, naczelnik Witowski, 
prez. 1. Goc, sekr. F. Nowara, nacz. K. I.e.i 
gas, dr. Riedel, nacz. T. Wiprzyeki, przedsta 
wiciele instytucyj, organizacyj oraz wojsko 

W skład delegacji pułku Ziemi B ęldń  
skiej wchodzili: kpt. Miłczak, por. Jan 
kowski, por. Bartyka, st. sierżant Kuzi ir 
sierżanci Adamek i Derlatko.

Ruch przedwyborczy
w pow. zawierciańskim

W Myszkowie odbył się wielki wiec p-zed 
wyborczy, na którym przemawiali kandydaci 
na posłów pp.: inź. Zygmunt Sowiński, \Vła 
dysław Słociński i Nowak.

Fi sami prelegenci przemawiali na du 
żym zebraniu przedwyborczym w Mrzygło 
d>.ie. zorganizowanym przez Obóz Zjednocze­
nia Narodowego.

Na zebraniu przedwyborczym w Pora -u, 
zorganizowanym przez tamtejszy oddzi ii 
OZN i komitet wyborczy kobiet, na które 
przybyli również i mieszkańcy z okolicznych 
wsi — przemawiali pp.: W. Kuśmierska, inź

Z. -Sowiński i prof. Gadowski.
Dość liczne zebranie odbyło się w Skarży 

cach, gm. Kromołów. Referat o kwestii wv 
borów do sejmu wygłosił p. W. Wójcik.

Ożywiony ruch przedwyborczy panuje 
również w gminie Rokitno Szlacheckie. Na 
licznie obesłanym zebraniu w Ciągowicuch 
przemawiali pp.: wójt gminy E. Chrząszrz, 
Wydrych i Woźniak.

Na zebraniach w Niegowonicach i Rokit 
nie Szlacheckim — przemawiał wójt gminy 
p. Edward Chrząszcz.

Wysokość świadczeń
na pom oc z im ow ą

Pod przewodnictwem b. min. H. Strassbur 
gera odbyło się w Warszawie posiedzenie 
sekcji zbiórki ogólno polskiego komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym. Na posie 
dzeniu tym, omówiono sprawę wymiaru po 
boru i kontroli wpłat świadczeń pieniężnych 
na pomoc zimową

Nieobecni byli na zebraniu przedstawi Je 
le wolnych zawodów, przemysłu węglowego 
oraz właściciele nowych domów, z którymi 
sprawa świadczeń będzie omówiona osobno.

Do przeprowadzenia pertraktacyj w sp ri 
wie ustalenia stawek branżowych, oraz wv 
sokości świadczeń poszczególnych grup go 
spodarczych upoważnione zostało prezydhim 
sekcji.

Przemysł cukrowy już zadeklarował .1 
proc. obrotu, oddając do dyspozycji akcji 
pomocy zimowej 2.100 ton cukru.

Wreszcie świadczenia świata pracy w po 
równaniu z rokiem ubiegłym . nie ulegną 
zmianom i będą wpłacane począwszy o l  1 
grudnia, według następujących norm: do 
100 zł. — 20 gr., od 160 do 300 zł. 1/4 proc, 
od 301 do 600 zł. 1/2 proc., od 601 do 800

zł. 1 proc., od 801 do 1.200 zł. — l i  poł 
proc., od 1.201 do 2.500 zł. —- 2 proc., wre 
szcie od 2.501 zł. wzwyż 4 procent.

W ypadanie w łosów  
stanow i plagę ludzkości

Zapobiec tem u m ożna stosując; 
N a łupież niezaw odną G A LA RET­

K Ę  NA ŁU PIE Ż  
(W zmacniając włosy znakom itą  OD­

ŻYW KĄ JA PO Ń SK Ą  
O dżyw iając je  rew elacyjnym  P Ł Y ­

NEM  PA R A G W A JSK IM . 
W łosy znakom icie konserw uje 

PŁ Y N  I POMADA G EN CJA N N A .
Indyw idualno  wskazówki o rac jo ­

na ln e j p ielęgnacji włosów udziela 
listow nie lub bezpośrednio na m ie j­
scu

„ŚWIT'4 Laboratorium Kosmety 
ków Higienicznych

Dr. mei j. ^italskie)
Warsrawa. Aleje Ujazdowskie 37 
Preparaty do nabycia w pierw­
szorzędnych drogeriach i perfu- 
  ineriach.

Tragedia małżeńska w Grodźcu
Pijany mąż znęcał się n a d  żoną

Przedmiotem rozprawy w sądzie okręgo­
wym w Sosnowca była tragedia małżeńska w 
skromnej rodzinie robotniczej w GroiUru.

W miejscowości tej przy ulicy Okrzei iS  
mieszkał 20-letni Aleksander Koza wraz z 
młodszą nieco od siebie żoną Wandą.

Pożycie małżonków było by znośne, gdy 
by nie to, że Koza, mimo swych niewielkich 
zarobków pił i w stanie nietrzeźwym bił f 
maltretował żonę. Stan taki doprowadził o

Reklama 
dźwignią handlu

sfatnio do tragicznego między małżonkami 
zajścia, które omal nie zakończyło, się śmier 
cią Kozowej.

Kozowa była w ósmym miesiącu ciąży.
Owładnięty nałogiem mąż jej wrócił jak 

zwykle do domu pijany, wszczął z nią awr.n 
turę i kopnął /-t trzykrotnie w brzuch.

Skutki kopnięcia były fatalne. Kozowa 
dostała gwałtownych bogów, nazajutrz poro 
niła zabity w niej płód, ją samą zaś ledwie 
zdołano utrzymać przy życiu. Brutalnej?:) mą 
źa, który mimowcli stał się sprawcą zbrorlną 
natychmiast aresztowano i osadzono w wię­
zieniu będzińskim, skąd przewieziono go na 
rozprawę do sądu okręgowego.

Sąd skazał Kozę na dwa lat i więzienia.

Demokratyczna Ameryka
Am eri kanie imponują nam wszystkim: 

i drapaczami chmur, i dolarami, i For­
dem, i demokracją. W szystko tam jesi  
naj... naj... naj... 1 sztaudaiy z tyloma 
gwiazdkami, Brodway, naukowa organi­
zacja pracy, Sinclair..

A nadewszystko demokracja, wciele­
nie trzech haseł rewolucji francuskiej

Równość:
„Król Jerzy przyjął delegatów Mię­

dzynarodowego Kongresu Pracy. Jedne­
go z nich Amerykanina Roberta Waita 
król zaszczycił pięciominutową rozmową. 
Przez cały czas tej konwersacji Amery­
kanin trzym ał ręce w kieszeni...

Nie pomogły desperackie gesty. Wntł 
nie m ógł zrozumieć, na t*o mu zwracano 
uwagę i rąk nie wyjmował'4.

Aie w purytańskicj Ameryce obowią­
zuje jeszcze elegancja względem dam.

,,Po zakończeniu rozmowy z królem, 
W att podszedł do królowej Elżbiety... i 
natychm iast wyjął ręce z kieszeni”.

A u nas? Mój Iłoże: przed szefem «ta- 
jem y wyprężeni na baczność, gdy, naod- 
wrót, przed kobietami często nawet nie 
staram y się o nachowanie najdrobniej­
szych pozorów grzeczności i uprzejmości

Ameryka, ho, ho!... wii»
 oOo------

Wymiar podatku od lokali
o n  KWOTY WYDANF-J NA REMONT.

W e w rześniow ym  num erze miesięczni 
ka „P rzegląd  Skarbowy”, obejm ującym  
w yczerpująco spraw y skarbow e, znajdu­
jem y w rub ryce  spornych  kw esty j z p r rk  
tyk i skarbow ej, następujący  przypadek:

L okato r zobowiązał się ponieść konuwz 
nv rem on t m ieszkania, a nrząci skarbow y 
uważając, len w ydatek  najem cy za w yda­
tek czynszowy, wziął w r. 1938 za podsla 
wę w ym iaru  podatku  od lokali także kwo 
tę, w ydaną na  rem ont.

A utor uważa za m ylne przyjęcie, ja  
koby koszta rem ontu  sa n o w iły  świadczę 
m e czynszowe, gdyż byłoby sprzeczne 
z zasadam i życia i gospodarczo uieuza 
sadnione. Inw estycje  w rem ont czyni się 
bowiem  z tą  m yślą, by w ydana kw ota za 
m ortyzow ala się w przeciągu szeregu la t 
jako  cena doprow adzenia m ieszkania do 
stan u  higienicznego i Po&icmu k u ltn u il 
nego. Nie można tedy bez poważnego 
uszczerbku m ajątkow ego żądać od podat 
n ika, aby  0d sum y inw estycji zapłacił po 
datek od lokali. M usi się to odbić uj-ein 
nie na zdolności p ła tn iczej najem cy i 
w płynąć w ybitn ie ham ująco  n a  tendencjo 
do higienicznego adap tow an ia  zaniedba­
nych m ieszkań, co może mieć także niepo 
żądane sku tk i społeczne (wzrost bezrobo­
cia) .

 oOo------

Zebranie Kamitetu
Wykonawczego

MR PU. W SOSNOWCU W SPRAWIE 
WYBORÓW

W związku z rozmową przeprowu tzoną 
w poniedziałek dnia 31 października br. z 
kandydatem poselskim p. Zygmuntem Nowa 
r», Prezydium Międzyzwiązkowej Reprezen­
tacji Pracowników Umysłowych zwołuje na 
czwartek dnia 3 bin. godz. 19-tą w lok.v.u 
Polskiego Związku Pracowników Przemysło­
wych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu, przy 
ul Sienkiewicza nr. 17-a zebranie Komiietu 
Wykonawczego celem rozważenia nowouiwo 
rzonrj sytuacji i powzięcia odpowiednich 
uchwał

Obecność wszystkich członków Korni1 :lu 
Wykonawczego jest obowiązkowa.



Nr. m ■■BtPMte SAQL188U- Słr. 5

Krwawy dramat miłosny
Postrzelił kochankę i popełnłf samobójstwo

Krwawy dram at m iłosny rozegrał się 
onegdaj po południu o godz. 16.15 w Załężu 
w mieszkaniu Ignacego Thorza przy u l;cv 
Józefa Piechy 7.

Zam ieszkiwała lar,i od pewnego czasu w 
charakterze subłokaforki 22-Ietnia Łucja Bań 
czyk z Siemianowic, którą łączyły za itjle i 
in tym ne stosunki z kupcem , ś-7-letnim Stefa  
nem  Radeckim , pochodzącym  z Zawierć'' t, a 
zam ieszkałym  w  Dębic (Chorzowska 179).

Radecki był wprawdzie rozwiedziony i 
zam ierzał z Bańczykówną się ożenić, n;e 
m łoda dziewczyna poznała w ostatnim  eza 
sie odpowiedniejszą dla siebie partię i zumie 
rżała z Radeckim  się rozstać. Radecki przy 
był w dzieńń W szystkich Świętych do Rań 
czykównej, usiłując wpłynąć na zm ianę jej 
postanow ienia. Kiedy wszelkie persw azji po 
zostały bez rezu ltatu  i Bańczykówna, teżao 
w łóżku, odmówiła stanowczo dalszego wsp >’ 
życia z Radeckim, ten zdeprym ow any oświad 
ezył jej wówczas: „To w takim  razie cic z i

CZYSTO CHRZEŚCIJAŃSKI

S8CŁAD S UKNA
EDWARDA

ROSIŃSKIEGO
POLECA NAJM ODNIEJSZE: 
Kanjzarny — Szewioty — Samo­
działy — Materiały na Palta, spo  
dnie oraz Sukna Bilardowe — 

Wielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowa 
Tel. 62606. — SOSNOWIEC
— Ul. WARSZAWSKA 2-----

Przygotowani® szkól
NA WYPADEK WOJNY.

Obwody LOPP. w Sosnowcu i Dąbrowie 
w porozum ieniu z władzam i szkolnym i prze 
prowadziły w październiku br. 2 kursy  obro 
r.y przfcciwlotniczogazowej dla nauczyciel 
stwa szkół powszechnych.

Na kursach  przeszkoleni zostali przed,*.' : 
wiciele wszystkich szkół z terenu pow. hę Iziń 
skiego w sumie około 100 osób.

Poza ogólnym przeszkoleniem w zak ."sie 
OPLG. na kursach om awiane były zagadnie 
iiia obrony szkół na wypadek wojny.

W ykłady cieszyły się dużym  zaintsresowa 
n e m  v  śród słuchaczy i dały wyczerpujące 
wiadom ości potrzebne przy organize.' ji onro 
nv szkół.

 -oO o--- —

Z 94. i tilt:

ZaHońszenis akejl kredytowa]
P O D  Z A S T A W  Z IE M IO PŁ O D Ó W .
W. zw iązku  z u k o ń czen iem  przez Od­

d zia ł P ań stw o w eg o  B a n k u  R olnego  w 
K ie lc a c h  te g o ro c zn e j a k c ji k re d y to w e j 

pod  re je s tro w y  za s ta w  płodów  ro ln y ch  i 
n a  za liczk i zbożowe, p o d a je m y  w yn ik i 
c y fro w e  te j ak c ji.

W  o k res ie  p o żn iw n y m  na te re n ie  w oje  
w ództw a k ie leck ieg o  O ddzia ł P .B .lt w 
K ie lca ch  u d z ie lił ogółem  130 pożyczek 
pod  zastaw  zboża n a  o g ó ln ą  sum ę zł. 
1.300.080 — o raz  ro zp ro w a d z ił sum ę zł. 
Tdft.Glłlł — u az a licz k i zbożowe d la d ro b ­
n y ch  ro ln ik ó w  za p o śred n ic tw em  189 
G m in n y ch  K a s  Pożyczkow o r Oszczędno 
śe iow ych

W y m ien io n e  c y fry  w ym ow nie  św iad ­
czą. o za in te re so w a n iu  się  r o m ik iw  logo 
i’odz<aju a k c ją  k re d y to w ą , co w rf,ku  bic 
żącym  z n a jd u je  w y tłu m aczen ie  w p r? e j 
śe iow ych n isk ich  cenach  n a  n U k t i e  g a  
tu u k i zbóż.

N ależy  sądzić  ,że ceny  : i z iem iop łody  
dzięki p lan o w y m  dążeniom  czynników  
m ia ro d a jn y c h , u le g n ą  w k ró tce  zm ianom  
ua lepsze , a w ów czas ro ln icy , k tó rz y  
sk o rz y s ta li z pożyczek p d z i s t r v  zboża 
i w strz y m a li się  od sp rze d aw an ia  zie 
m ioplodów , —  ocenią ko rzyśc i, o s ią g n ię te  
dzięki ty m  k red y to m .

Ińjęi ‘ i błyskawicznym ruchem  wydobył z 
!,ie f/tn i rewolwer belgijski F. N. kał. 6 
mm. [o  czym
strzelił dw ukrotnie do leżącej w łóżku  Hań 
czgków ny, a następnie przyłożył sobie re 
mołwer do skroni i jednym  w ystrzałem  po 

zbawił się życia.
Na głos strzałów  wbiegł właściciel mie 

szkania Thorz, k tóry  wezwał policję i pogo

Iowie ratunkow e do ciężko rannej Hańczy 
kównej W  stanie groźnym  przewieziono je. 
natychm iast do szpitala miejskiego w K ato­
wicach. Istnieje tylko nikła nadzieja utrzy­
mania jej przy życiu. Zwłoki Radeckiego z i 
bezpieczono na miejscu dla dokonania oglę­
dzin przez powiadomionego o dram acie u l i ­
ków  Brodniewicza, po czym umieszczono je 
w kostnicy szpitala miejskiego.

/WCi J

Odroczona konferencja w sprawie układu zbiór.
dla pracowników umysłewych w prafctwle

S ekietariat Rady Zjazdu Przemysłowców 
Górniczych zawiadom ił Zarząd Główny P  )i 
skiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przem ysłowych i Handlowych Rz. P. w So 
snowy u, ul. Sienkiewicza nr. 17-a, w osM-'e 
prezesa p. W łodzimierza Grunwalda, że za 
powiedziana na początek b. ro. konf m n e j  s 
w spraw ie układu zbiorowego dla p ra o w u i 
ków umysłowych w górnictwie węglowym

Zi-głębia musi ulec odroczeniu do połowy ii 
stopada.

Robotnicy nadal strajkują
W  FABRYCE KRAUPEGO I W „DŹWIGNI ‘

Sytuacja strajkow a w fabryce Kraupego 
i w „D źw igni1 w Sosnowcu nie uległa zm ia­
nie. Strajk ma przebieg spokojny.

Ks. biskup Kaczmarek na poświęcenie dzwonów
w Bracicjówce

budowy dzwonówW ul), sobotę z okazji poświęcenia trzech 
dzwonów, przybył do Braciejówki, gni. Jan 
j-rot. ks. Biskup —  Ordynariusz kielecki dr.
Kaczmarek.

Ks. I fskup dokonał poświęcenia dzwono ,v 
którym  dano imiona świętych. F lor ana.

Józefa i Izydora. Koszt 
w ynosi' około / tys. zł.

Po odprawieniu mszy św. i kazania ks. 
biskup c-d jechał do sąsiedniej Sułoszowy, 
gdzie zwiedził nowowybudowany kości ił pa 
rafiałry .

R D U tM C JA - KABARET- BAR— DANE1MG
S  / % % /  &99

Se»nowi«e(
le i .  61-901.

u l .  » - 0 © M a j a
Podziemia 62-791.

Od 1 listopada 1938 występy artystyczne:
O KON 18 — WOLKOW: cb-i-.onah humoryści — akrobaci. 
SIOSTRY K W f .TKOW SKIE — tańce mordenistyezne 
JADZIA (iARDANÓWN A. -  urocza solistka.

Prolongowana orkiestra ARSKIEGO i BILSKIEGO.
JUŻ NIEDŁUGO

Wiadomości bieżące
C zw art.

3
Listopad

Dziś: H uberta 
Jutro: Karola 
Wschód słońca: 6,35 
Zachód słońca 4,06

Dyżury upiek w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  noer.-e p e łn ią  n e s tę p u ją te  

ap 'c-ki:
H . R ogow skiego, ul. M ałachow sk iego  
W. D aw isk ib o w ej, ul. P iłsu d sk ieg o  18 
G. K u p fe rb lu m a , ul. N ow opogońska 25

iż

R Z E T E L N E  S K L E P Y  prow adzą ty l­
ko  to w a ry  ren o m o w an y ch  fab ry k , k le ­
ry eh ,,in a rk a “ jesl znana. W  ta k ich  skia- 
p ae h  je s t zaw sze n a  sk ład z ie  znane m y­
dło „K o łło n tay  z p i a l k ą ’.

Teatr miejski w Sssnowcu
D ziś o godz. 20 te a t r  m ie jsk i g ra  n R 

S a tu rn ie  w  sa li k lu b u  św ie tn ą  kom edią 
J .  D ev a la  ,,S fubretka“ . B ile ty  w cześniej 
do n a b y c ia  w k s ię g a rn i p . C ieślińsk icgo  
w C zeladzi.

W  sobotą, d n ia  5 bni, o godz, 20.30 cie­
sząca się  w ie lk im  pow odzeniem  d os ko na 
la  k o m e d ia  S. K ied rz y ń sk ieg o  p t. „ P 10; 
ru n  z ja sn e g o  n ieb a" . B ile ty  w cześniej 
do n a b y c ia  w f irm ie  W . Czechow ski, ul- 
3 Ma.ia 8.

— ZEBRANIE METODYCZNEGO O- 
ŚIIODKA W F i PW. * SOSNOWCU
odbędzie się  w dn iu  4 bm. w g im n az ju m  
S ta sz y ea  o godz. 16.30.

— HAT O! H A LO ; W szyscy s p o tk a n ą  
się  w n iedzie lę  6 bm. o godz. 17 po  z‘n- 
ż-eniu g ło su  do S e jm u  na C zarn e j k aw ie  
w podziem iach  ,,'S-uvoyu'1, k tó rą  u rzą d za  
Z w iązek  S trze leck i oddział żeński w So­
snow cu.

F iv e  o’clock u rozm aicony  zostan ie  w y  
s tę p am i a r ty s tó w . W ejśc ie  z k onsum eją  
zł. 3.

i
MAG. A. BUKOWSKIEGOH

TRAN U

Zebrania przedwybireze
W  Z A G Ł Ę B IU

W  b. ty g o d n iu  odbędą się w Z ag łęb iu  
z e b ra ii 'a  p rzedw yborcze o rg an izo w an e  
p rzez  Obóz Z jednoczen ia  N arodow ego

C zw artek , 3 lis to p ad a  Ł osień  — godz 
y \ — pp . T o n ia sz k ie w iti, L ipsk i d y r. M a 
zur. G rodziec — godz. 13 — FP. lu m a sz k ie  
w icz L ip sk i, N aw rock i. S osnow ice, Dom  

, , godz. 13 — PP.: mcc, P aw e łe k  
L. T om aszkiew icz. P ią te*  1 lis to p ad a  t>o 
lo n ó g  — godz. 17. W ojkow ice K om orne - -  
godz. til — pp .: mcc. P aw ełek  Tom aszki# 
w icz Sosnow iec, — godz 19 — m cc. L ip 
ski.

S obo la , 5 lis to p ad a  Z ąbkow ice - godz. 
19  — p p : m ee. P aw e łe k , L. T om assk ie -

., mc?. L ipsk i.
  oOo------

Roztrwonił 5 00 0  zł.
NIEUCZCIWY U R Z Ę D N IK  ARESZTO­

WANY
P rz e d  k ilk u  ty g o d n ia m i u r /ę d n ik  adim  

u is tra c ji  oddzia łu  w y d aw aic fw a  ^P o­
lo n ii"  i „7 g ro szy ' w S o su o w  u Je rz y  S ar 
ucs zdo raudow al 3000 zł. z kasy  oddziału  
i zbiegł.

S a rn es  po ro z trw o n ie n iu  p ieniędzy 
w ró c ił do Z ag łęb ia  i zos ta ł a resz to w an y

Je g o  p o m o cn ik  J a n  Ździehko, k tó ry  
w raz  z Sarn-esetn zb ieg i po de fra iu la c ji, 
zo s ta ł u ję ty  w T o ru n iu .

 -fHTfi: --------- .

, Z

(o) K U  CZCI C H R Y S T U S A  KRÓ LA . 
U b ieg ła  u ied sie la  p rzesz ła  w O lkuszu  
rów nież  pod znakim u św ię ta  C b ry s tu sa -  
K ró la . U ro czy stą  sum ę ce leb ro w ał ks. 
p ra ł. M ączka, k azan ie  zaś w yg łosił ks. 
Ł uezyk .

W ieczorem  w sa li g im n a s ty c z n e j s /k o  
ly powsz. n r . 1 odby ła  się  ak a d em ia , kio 
r ą  za g a ił ks. p ra ł.  M ączka. Na p ro g ra m  
ak ad em ii z łożyły  s ię : re fe ra t re lig ijn y
d r . IC allisty , śpiew y, d ek lam a c je

(o) URO CZY STO ŚCI „C ZY N U  ZA O L. 
Z A Ń S K IE G O 1’ o d by ły  się w szeregu  mm 
steczkach  i w ioskach  n a  te re n ie  pow. 
o lkusk iego .

P o  nabożeństw ach  dziękczynnych , od­
by ły  się  pochody i p rzem ów ien ia . P rz e ­
m ów ienia ta k ie  w y g ło s ili: w W olb rom iu  
p, B iern ack i, S ław k o w ie  — p. Iw anow sk i 
S u toszow ej — pp. L itew k a , Cz. G ęgotek 
i R. P a s te rn a k , R o lesław iu  — d r. Cza­
ch u rsk i itd.

(o) W Ł A M A N IE  DO B A N K U . W  no. 
ey na 1 bm . n iew y k ry e i sp raw cy  w łam a 
li się  do Spółdzie lczego  B a n k n  K re d y ­
tow ego w* O lkuszu . K n sia rz e  po ro z p ru ­
ciu  k asy  o g n io trw a łe j n a t ra f i l i  na p rze­
g ródkę, gdzie p ien iędzy  nie by ło  W  gór 
ne j p rzegródce zn a jd o w ało  się  podobno 
k ilk a se t z ło ty ch , lec/ w idocznie złodzieje 
sp łoszen i, dalsze j „pracy"’ zan iechali.

N a m ie jsce  k rad z ieży  sp row adzono  
p sa  p o licy jn eg o  z Sosnow ca. P ośc ig  za 
sp raw cam i nie dał na raz ie  w yniku .

Fałszywi wywiadowcy policyjni
obrabowali wieśniaków na drodze

Na skutek zameldowania km iotków z Za 
rzeczą w powiecie olkuskim, Jana M ajdy i 
Rom ana Kamionki ujęło pod Dąbrową Gći 
niczą trzech osobników, którzy zatrzym yw ali 
przejeżdżające furm anki i pod i jąc s ij za 
wywiadowców policji,
przeprowadzali rewizje na furm ankach i n 
ich właścicieli, w ym uszając od nich pieni \ l . e  

W niektórych w ypadkach fałszywi wy 
w'*, -owcy dopuszczali się form alnego rozbo 
ju , odbierając napadi iętym  pieniądze silą i 
hiiąc ich przy tym kijam i.

Zatrzym anym i rabusiam i o k in i i  się trzej 
mieszki ócy Zagórza: Bolesław Cieślik (M.ia 
szewskich 106), H enryk Jałowiecki (W iejska 
Th) i Antoni Sandecki (Kępa 5), którzy c ip ) 
w iadali wczoraj przed sądem okręgowy-u w 
Sosnowcu.

Sąd w ym ierzył Cieślikowi półtora roku  
więzienia i Jałowieckiem u 10 miesięcy, pa 
zbawiając ich praw na trzy lata. SandecHeyo  
zaś skazał na osiem miesięcy więzienia  ? za 
mieszeniem w ykonania kary, jako n a iw n e j  
w innem u.
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A HAŁDY DYMIĄ...
Sosnowice, w listopadzie. t. 

Potężne płachty dymów, przerzucane |  
ł m iejsca . na m iejsce porywistym  po- |  
dmuchem wiatru zasnuwają silną mgłą 
hezroślinną, spękaną ziemie, pełną jam, 
kotlin i wzgórz z pośród których chwila­
mi wyłaniają się potężne bloki but, o- 
dlcwni, kopalni, buchające z zadyszanych 
gardzieli kominów czarnymi kłębami. - -  
Dokąd oko zdoła sięgnąć olbrzymie, w y­
dzielające nieznośną woń. wiecznie nie­
w ygasłe hałdy .. Koncentracja bezwodni 
ka kwasu węglowego (C'02) w powietrzu  
stanowi o 0.2 p roc, koncentracja zaś 
kwasu siarkowego (S 0 2) jest również 
dość duża, bowiem jego obecność uzależ­
niona jest od ilości spalonego w zakła­
dach przemysłowych w ęgla i przetapia­
nia w wielkich piecach, rud żelaznych.— 
.Według obliczenia d-ra Nicpielskiego w 
skupisku przemysłowym Sosnowiecko - 
będzińsko _ dąbrowskim na 1 km. kw. 
powierzchni w ciągu roku opada 1.420.000 
kg. pyłu węglowego.

W lf f

Gmach Ubezpieczalni w Sosnowcu 
w głębi szpital.

Czarna Przcmsza zaś i W arta wijąc 
się wśród wzgórz, tocząc przez Zagłębie 
mętne, zanieczyszczone cuchnącymi od­
padkami przemysłu wody dopełniają cha 
rakterystycznej atmosfery, w której by­
tują setki tysięcy ludzi, olbrzymie rzesze 
pracujących z wysiłkiem  robotników, ty ­
siączne rzesze wgryzających się w boga­
tą w kopalinę ziemię górników.

W  mgle dymów, w tumanach kurzu 
h ’ją rytm icznie pętęzne bloki stalowych  
.młotów podsuwane żelaznymi ramionami 
robotników sztaby; płoną straszliwym, 
piekielnym  oguicm w ie’kie piece hutni­
cze, w bezdenne czeluści szybów kopalń*a 
nych zjeżdżają wózki, pełne migających  
nad czołami górników latarek — raz wraz 
głuchy jęk rozrywa czarne skały ścian

— raz wraz szeroką ławą Lucha w po­
wietrze kłąb kurzu i  dym ów..

Przy p iacy, po pracy, w domu — wszę 
dzie bezustannie atakują nadwątlone, o- 
słabione bezustanną walką płuca zjadli­
we te ławice.

Oto jest teren działania Ubezpieczalni 
Społecznej w7 Sosnowcu — miejsce, w któ 
rym  tak bujnie rozkrzewiła się wspania­
ła akcja ubezpieczalni anych Iłobotni- 
czych Obozów .Wypoczynkowych, teren 
tak niewdzięczny dla wytężonej walki o 
zdrowie ludzkie, jak niewdzięczną i nie- 
bezpieczną dla organu mu człowieka j e s t  
la  ziemia.

To też drogi, na jakie skierowała się  
w okręgu sosnowieckim praca U. $. w y­
magają tu ogromnego w ysiłku, wyrrwa- 
łości, kosztów i wyrobienia społecznego.

W centrali, w Sosnowcu, panuje n ie­
zwykle ożywiony rueh. U siłow ania dy­
rekcji zmierzają do jak największego śoie 
śnienia adm inistracji, pomniejszając sy ­
stem atycznie prelim inowane na nią. su­
my tak, że np. aby zmieścić się w tym  
samym lokalu coraz bardziej ma rozprze 
strzeniające się skrzynie z kartotekami 
ubezpieczonych zastąpiono je olbrzymie 
mi bębnami, które um ożliw ią uzyskanie 
wielkej oszczędności i  miejsca. Ale naj­
rozmaitsze zarządzenia o podobnym cha­
rakterze zmierzają do zrealizowania kon 
sok wen tnie przeprowadzonych planów od. 
stąpienia 2-go uiętra na rzecz szpitala  
Centralnego, który m ieści aię w  sąsied­
nim pawilonie, a którego ilość m iejsc 
od pewnego czasu nie wystarcza na za 
spokojenie miejscowych potrzeb, mimo, 
że dziś ma 250 łóżek (po przebudowie 360) 
Szpital Zjednoczony w Dąbrowie ma łó­
żek 132, w Zawierciu — 62, w Czeladzi 
-  65, eo daje Ubezpieczalni Społecznej 
bądź eo bądź, potężny atut, w walce o 
zdrowie, 529 łóżeir i 26 dla noworodków  
(w niedalekiej przyszłości 639 i 26).

Szpital Centralny, pierwszorzędnie wy 
posażony w najnowocześniejsią aparatu­
rę techniczną, urządzenia i i. d. stanowi 
Prawdziwą, chlubę instytucji ubezpieczeń 
społecznych.

Drugim terenem sosnowieckiej Ubez­
piecza! ni jest. Pogotowie Lekarskie, qgi'l 
ne i akuszeryjne, czynne bez przerwy.— 
Uruchomienie dorażpej pomocy przez U. 
S. zapełniło dotkliwą lukę jaką odczu­
wał silnio zarówno 120-tysięezuy Sosno­
wiec, jak i oba powiaty: będziński i za­
wierciański. Statystyka udzielonej po­

mocy przez pogotowie lekarskie wykaza 
ła za ostatni rok: ogólnie — 11.650 oraz 
transport chorych do szpitala, lek. spec. 
zakł. 1’oentg. — 12.694, akuszeryjne ogó­
łem — 5.734 wezwania, przy czym zabiegi 
wykonano przez dyżurujących lekarzy 
były niejednokrotnie bard'o poważne.

N a terenie Ubezpieczalni pracuje wiel 
ka liczba, bo 260 w ykwalifikowanych po 
łożnych, co pozwoliło na. dogodne ich roz 
mieszczenie. Opiekę nad ubezpieczonymi 
w ykonyw ały one pod kontrolą lekarzy 
domowych, ogólna ilość wykonanych 
przez nie prac jest 1). duża — samych 
porodów było 3 255 (nie licząc tyek, które 
kończyły się w szpitalu czy klinice).

Kartoteki bębnowe pozwalają zaoszezę 
dzić dużo miejsca.

88 lekarzy domowych i specjalistów  
(57 plus 31) to armia poważna, jednak
w stosunku do liczby ubezpieczonych, 
przekraczającej 60 tysięcy, mocno prze­
ciążona pracą, lymbardziej, że w y s iłk i  
Ubozp. Społecznej w celu osiągnięcia  
współpracy z samorządami natrafiają na 
niezrozumienie. Choć dziś zwiększono 
liczbę lekarzy specjalistów, przeniesiono 
ośrodek le c z n ic /y  w Dąbrowie G órniczej 
do nowego, bardziej odpowiadającego za 
daniom lokalu, choc uruchomiono szereg  
za k ła d ó w  ro zp o zn a w czy ch  — .p rzep ełn ię  
n e g a b in e ty  będą n a d a l, P rzec iążen ie  pra  
cą rakarzy trwać będzie d op ók i n ie  wzro­
śnie potężna rezerwa ludzi zdrowych — 
przez szeroko, a z doskonałymi w y n ik a ­
mi zorganizowaną akcją robotniczych o- 
Dozćw wypoczynkowych, przez k tórych  
szeregi przewinęła s :ę już-około 5-tysiącz 
na rzesza ubezpieczonych. Akcja ta szczą 
śliw ie, cieszy się tu wielką popularno­
ścią zataczając coraz szir.-ze kręgi. Rów 
noiógie do wywczasów robotniczych ubez
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PROGRAM OGÓLNUiOLSKI

Czwartek, 3 listopada.
6.39 Pieśń kiedy ranne wstają zorze

6.85 Gimnastyka 6-50 P ły ty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 P łyty  8.00 Audycja dla
szkół S.10 Przerwa 11.00 Audycja d a
szkół 11.25 Koncert 11.51 Syguał czasu i 
hejnał z Krakowa 12.03 Audycja południo 
wa 13.00 Przerwa 15.09 Rozmowa technika 
z młodzieżą 15.15 Kłopoty i rady 15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 Dziennik popołudnio 
wy 16.05 W iadomości gospodarcze 1615 
Odczyt 16.35 Utw ory fortepianowe 17.00 
Od ścieżki do autostrady 17.10 Koncert 
m yśliw ski 17.50 Pingw in — Podaganka
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 

18.30 O tytułach utworów muzycznych 
12(10 Muzyka lekka i taneczna 20.35 A ud. 
inform acyjne 21.00 Odczyt 21.19 Ze śpie 
wem i tańcem przez Polskę 21.45 Szkic 
literacki 22.00 Koncert dawnej muzyki 
22-55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego. Komuni

kat meteorologiczny 23.05 Koncert muzy­
ki polskiej.

KATOWICE
Czwartek, 8 listopada.

5.30. Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś 14.00 Mu­
zyka obiadowa 14.50 Chwilka społeczna 
14.55 Wiadomości bieżące i giełda 15 30 
K ukiełki śląskie 15.50 P ły ty  18.00 Poga­
danka 18.10 Z albumu speakera 18.25 W ia 

domości sportowe 22.03 Rozmowa ze słu­
chaczem 22.10 W esoły wieczór 23.05 Za 
kończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 4 listopada

6.30 Pieśń kiedy ranne w stają zorze 
6.35 Gimnastyka 6.50 P łyty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla szkół 11.25 
Muzyka 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
lcowa 12.03 Audycja południowa 13.00 
Przerwa 15.00 Na szerokim świecie 13.20 
Poradnik sportowy 15.30 Muzyka obiado 

wa 16.00 Dziennik popołudniowy 16.05 
W iadomości gospodarcze 16.15 Rozmowa 
z chorymi 16.30 Recital skrzypcowy 17.05 
Reportaż 17.20 Recital śpiewaczy 17.45 
Skrzynka techniczna 18.00 Audycja dla 
wsi 18.30 Oryginalny Teatr Wyobraźni
19.00 Koncert rozrywkowy 20.85 Aud. in­
formacyjne" 21.00 Chór Polskiego Radia 
21.15 Koncert sym foniczny 22.30 Książka 
i wiedza 22.55. Przegląd pra­
sy 23.00 Oslat.nie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteorologiczny  
23.05 W iadomości z Polski (w języku fran 
cuskim 23.15 Patrz program W-wy II

pieczalnia w y .y ła  rok rocznie na kolo­
nie letnie tysiączne gromady dziatwy, 
która zdrowsza, pilniejsza, idąca w życie 
z uratowanym największym skarbem — 
zdrowiem — stworzy inne pokolenie Za­
głębia.

( tP/UWIĘ W N I M I  ' J 
n S Z A T A N A )} -
1— 1 " o w a * * *  —

l i i )
— Szatanie, stajesz się śm iesznym , 

rczczulasz się?
—  Masz słuszność, ja  rozeguhun 

się, a ty  udajesz niegodziw ca, oba wy 
chodzim y z ró., które przedstawiam y.

— Powróć do tw ojej, a  zw łaszcza  
kończ opowiadanie.

— Chętnie.

X IVf

DALSZY CIĄG OPOWIADANIA

P ierw ej nim  pokaże ej Oliw ię w 
św iecie, muszę w ykazać ci niektóre 
szczegóły, tyczące się jej un ysłu . R vi- 
pi.częła ona sw ój zaw ód kobiety m > i 
nej ze szczególnym  błędem w  serc,'.-. 
O liw ia wyobrażała sobie, że zna mi 
łość: kaprys dziecięcy ,który rzucił ja 
w objęcia Brieoina, m iał niepokoje, 
nadzieje, scen, gw ałtow ności, k ilka  
chwil rozkoszy które tak łatw o uwn 
żać można za szczęście, jeżeli się Kto 
na nim nie zna dostatecznie; po tvm  
przyszły żale, łzv obawa- T a przygoda  
na koniec miała w szystkie pozory r.v;

iości. O liwia, dziew czyna bez dośwmri 
c/en ja , wpadła w błąd i pow sięła  bar­
dzo liche w yobrażenie o tym  uczuciu. 
D latego więc, jako dziewczę przezorne 
i rozumne, p rzysięgła  sobie że się  p o ­
w tórnie złapać nie da. Możnaby d / i  
wić się bardzo spraw iedliw ie, że serce 
szesnastoletn ie nie zachowało w sobie 
dosyć św ieżych iluzji, n iejasnych pr ig 
rień , om dlew ających m yśli,ażeby nie­
kiedy nie mjało doznać prawdziw ego  
uczucia m iłości, a jednak tak nie był ■. 
Jak ie znaczenie m ógł m ieć dla niej 
tytuł kochanka? W ychodząc z punktu  
zapatryw ania się pani Beru, m iłość 
była handlem, a kapitałem  piękno; i. 
U w ażając tę m iłość z punktu w idzenia  
ludzi, których w idyw ała, była ona 
znów tylko w ym ianą rozkoszy, w  któ­
rych um awiano się, że m ajątek i po 
ehlebstwo m ogą zastępować m iejsce  
nam iętności w  kochanku, a w iem  oś 3 
m iejsce czułości kochanki. Zapominać 
nie należy, że społeczeństw o zepsute  
w jakim żyła Oliw ia, było najdziw niej 
szym  wyrażeniem  obyczajów  koń-a  
osiem nastego w ieku. Zm ysłowość, wy

parcie się wszelkich w zględów  moral­
ności,rządziły w szechwładnie tj m P in  
pieszałym  społeczeństwem  i cli ciażby  
O liw ia była w yszła z tej specjalnej 
sfery  zepsucia, w której była zam ku’ę 
ta, byłoby jej bardzo trud im znaleźć 
schronienie przeciw d j.m.ra’izacji, 
która jej wydzierała, ten tak młody 
kw iat duszy; w iarę w naUść-

Znalezła jednak w yn agrod zen ie  za 
utratę w szystk ich  wzrus.wn md' snych  
które czynią, z m łodości życie, któro 
cierpi prawie zaw sze dopóki trw a i 
którego się żałuje, skoro ominie. 
W ynagrodzeniem  tym  było: • zenie 
judźmi błyszczącym i, upodobanie w 
rzeczach delikatnych, stanowcze i na­
g le w ydaw anie sądu o ludziach i w y ­
padkach, pew ien rodzaj nami /tu iśei, 
jaką. zaw dzięcza się tej filo zo f1 i, któ­
rej Encyklopedia u trzym yw ali nie 
i stają ą szkolę i w pośród tej rozpust 
nej galanterii, w której brało s ię  no­
w ego kochank i. -tak jak się bierze no­
w ą suknię, osobliw sze upodobanie w 
rozkoszach, pow odzenie w rozmowach, 
władzą dowcipu i opinia kobiety w yż  
szej. Przypuszczać nie należy, ażeby 
O liw ja , dosięgłszy blasku całej sw ojej 
oiękn ewi, nie była rów nież niewolnicą  
natury pałaiacej i w szechw ładnej ale 
wyznać należy, ona nie połączyła n i­
gdy na tym  samym człowieku wyboru  
oczów j rozumu. M iała prawie zaw sze  
w  iednym  Czasie kochanka, od któregc 
żądała im ienia sław y, pow odzenia ■ 
szczyciła sip nim j kochanka, od k tó­
rego nie zadała nic podobnego i ukry­
w ała go starannie. Oddawała sic  obu

dwom, ale z tą różnicą, że kazała aż:-  
ty  p ierw szy pragnął jej p izez ez is 
długi, kiedy drugiemu ulegała z ła t­
w ością

Najm łodsze lata  O liw ii przem inęły  
tym  podwójnym  bezw stydzie. F t 
nansista zw iększył jej majątek, jaki 
zapew niło jej stow arzyszenie się  d w u ­
nastu i wkrótce książęta, ambasadoro­
wie, bankierzy, następow ali jedni p » 
drugich w łaskach O liw ii, dosięgła tej 
fortuny skandalicznej, jaka w styd wy, 
rządza społeczeństwu, w którym  /A  >- 
być się daje. K iedy czas rewolucji 
nadszedł, O liw ia była w A nglii z p iw  
rym  Członkiem izby lordów, który w y  
dawał dla niej w ięcej aniżeli dochody  
ogrom nego majątku. Gotowa była p o ­
wrócić do P aryża, ażeby ocałic m ają­
tek swój od skonfiskow ania, k iedy  
em igracja przysłała do Londynu w szy  
stkieh jej przyjaciół z Paryża. O liw ia  
się ukazała w tej okoliczności dobrą, 
szlachetną, pełną duszy. Z m n iejsz/ła  
w ydatki domowe, ażeby łatw iej mogła 
przyjm ować tych w szystkich 'wielkich 
panów zrujnowanych; zaprow adziw­
szy oszczędności w w ydatkach,_ p oti-  
iem nie dopomagała najbiedniejszym . 
B yła tak delikatną w świadczeniu do­
brodziejstw, że żądała od w szystkich  
pokw itow ania form alnego i przekona­
na, że daje na przepadło, czyniła wszy  
stk ie m ożliwe zabezpieczenia, ażeńy 
im dać w ierzyć że tylko pożycza.

c. d. n
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U n i a  £  I k ł n n a r l a  każdy obywatel spełni swój obowiązek i przez
U  l i l a  O  s I M U g J d l lŚ S  oddanie głosu zadecyduje o wyborze postów.
K s s i o n y  z ł & t u  i  k l e j n a i i t  wy . . . m a t e r a c u

Kto otrzyma milionowy spadek
po umarłej dziwaczce

Po biurach urzędów skarbow ych w Leed>-
Hull i w Dublinie uw ija się pewien starszy 
pan, grzebiąc w zaproszonych aktach. Przv- 
był on do Anglii i do Irlandii, aby odszukać 
osoby spokrew nione ze zm arłą niedaw no z 
piejaką Idą W ood w Stanach Zjednoczonych

Daremnie jedn ak  szuka adw okat Józef 
Cooks spadkobierców m ilionów najw iększej 
1‘Ziwaczki Am eryki

Dotychczes żaden się jeszcze nic znali.'...
Co praw da, może dlatego nie zghiiza.ą 

się autentyczni spadkobiercy Idy W ood, lic 
uważają akcję adw. Cooksa za jakąś m isty­
fikację. Któż mógłby bowiem przypuścić, że 
drobna, chuda, zaniedbana staruszka, miesz 
kająca do 94 roku życia w podrzędnym  bo-

Olkusz złożył hold
POLEGŁYM  ŻOŁNIERZOM.

W  dniu Ś w ięta  Z m arłych , spoteez-ań- 
stw 0 o lkusk ie oddało w yjątk ow o uroczy 
ście i tłu m n ie hołd pam ięci p o leg łych  i 
^m arłych żołnierzy.

W e w torek na p ły n ie  N ieznanego Żoł 
oierza i na grohie pik. N ullo , w szystk ie  
o rgan izacjo  pólw ojskow e złoży ły  w ieńce. 
JPrzed p ły tą  p oległych , um ieszczoną na 
budynku starostw a, odczytany został a- 
p e ' p o leg łych  m ieszkańców  m iasta i pow  
olk usk iego . W ieczorem  odbyło się uro­
czyste oddanie czci i hołdu M arszałków: 
P iłsu d sk iem u  przed pom nikiem  na koio- 
tiii fab ryk i ,,Olkusz''. W raz z liczn ym i 
w ieńcam i u stóp pom nika złożono pięk­
ny w ien iec m etalow y, w yk on an y przez 
rzem ieśln ików  w arsztatów  m echanicz­
nych fabryki „Olkusz'.

W procesji na cm entarz po nieszpo­
rach, prow adzonej przez ks. prał. Mączką 
brał udział p. starosta  M ędala ora? or­
gan izacje  półw ojskow e z w ieńcam i na  
groby żołn ierzy  i n iezliczon e tłum y m ie­
szka ńców.

 oO «—  -

W. M.eswwi&s*c:iu
(>.) ŚW IĘTO  C H R Y ST U SA  KRÓLA  

W ŻE LISŁA W IC A CH . Staraniem  grona  
nauczycielsk iego  i m iejscow ych organiza  
cyj urządzona została w Żelisbiw icach  
akadem ia, która w pierw szej części p o­
św ięcon a b y ła  u roczystości ku czci Chry 
stu sa  K róla. N a program  jej złoży ły  się: 
deklam acje, śp iew y i in scenizacje pod 
kierow nictw em  p. Zofii Zurków ny.

D ruga część zaw ierała program  z oka­
zji „Dnia oszczędności-’ oraz 10-lecia m iej 
seow ej k asy  S tefczyk a  i szkolnej kasy  
oszczędności. P rzem ów ien ia  okolicznością  
w e w tej części w yg łosili:  kier. szkoły  
L. Ordon i Ju lian  M achura.

N astęp n ie dziatw a szkolna pod k ierów  
nietw em  p. Ordonowej odegrała zupełnie 
u datnie sztuczkę pt. „Skarbonka babuni’*

Po akadem ii od było  się  zebranie przed 
wyborcze, na którym  przem aw iał p. Ju ­
lian  M achura. Pp w ysłu ch aniu  przem ó­
w ien ia  uchw alono pójść germ ialnre do 
urn y wryborczej.

 ;0{Mh------
D Z IW N E  ZW IE R Z Ę

P ew ien  M urzyn po pow rocie z E uro­
py do ojczystych  stron opow iadał sw ym  
rodakom.

— Poza tym  w idziałem  E uropie pewne 
zw ierzę o trzech nogach, stojące n iem al 
wfkażdym  m ieszkaniu . Z w ierzę to bardzo 
ład n ie śpiew a... A by je  sk łon ić do śpie  
wu, m ężczyzna lub kobieta siada przy  
nim  i następując mu na ogon, w a li go 
jednocześnie w  zęby... Zwierzę to posiada  
g łos m ocniejszy, n iż w szy stk ie  ptaki... 
Także posiada ono ogrom ne b ia łe  ż ę ty ,  
m im o to m e kąsa...

— A jak się to zw ierzę tam n azyw ał
— F ortep ian l

telu  Nowego Jorku , a następnie przez d w i 
lata w pensjonacie najtańszej kategorii, > ;v 
pa do niemożliwości,

była sławną niegdyś pięknością, która  
czarowała m ężczyzn w  Anglii i w Ame- 

ryce.
W  rzeczywistości nazyw ała się ona Ida E , en 
W alsh. Urodzona w m ałej wiosce w okolicy 
Hull, przybyła jako m łoda tancerka do N"i- 
wego Jorku , gdzie przyjęła pseudonim  EPen 
Mayfield. W kro'cc poślubiła wydawcę dzim- 
nika „Daily News*, Gdy mąż w skutek niep > 
m yślnycli spekulacyj był bliski bankructw  i, 
Ida Ellen W ood w yratow ała go w praw  P ie 
z opresji, ale m usiał zapisać notarialnie n i 
je j rzecz dziennik „Daily News .

Gdy zm arł jej mąż, Ellen A\ood lic z .li  
blisko 00 lat. N akżała do tych nielicznych 
fenom enów natury , k tóre nawet w tym  wie- 
ku zachow ują m łodość i piękność Na k r itl . i  
czas udała się do Europy, gdzie jako m ilio­
nerka am erykan- ka

przeżyw a ła  t r i u m f y  na dworze angiel­
s k im  i w  Paryżu.

Lecz świetność ta  nie trw ała długo. t ta 
W ood pow róciła rozczarowana do Nowego 
Jorku. W ycofała się z najwytworniejszej 
dzielnicy 5. Avenue i zamieszkała w pod­
rzędnym  hoteliku Dziwaczała z dnia m  
dzień.

O samotn iona , zapom niana , przeży ła  w  
ten sposób przeszło HO lat.

Może nie wiedziaooby nic o jej o!br*,v- 
miej fo rtun ie gdyby nie przypadek. Idąc Jo 
banku, przewróciła się, a z jej kieszeni i za

Duże zainteresowanie wzbudziła w CzeD 
dzi rr-jpraw a sądowa przeciw ko Antoniom i 
Za! orskiem u 1. 27, prezesowi stronnictw  i na 
rodowego w Łagiszy, oskarżonem u o publicz 
ne naw oływ anie do bojkotu  wyborów da 
sejmu.

Zaborski w czasie zebrania stronnictw a

rękawka posypały się złote m onity  i zawi­
n iątka z banknotam i. W idok obdartej niem al 
staruszki, noszącej przy sobie kapitały , zw -ó 
cił na nią uwagę. S tarano się m ilionerkę 
wciągnąć jeszcze do pracy społecznej. AD 
staruszka odrzucała wszystkie propozycje. 
Podejrzew ała e d y  świat, że dybie na je j p 1 
niądze.

Ukryła się nrzed natrętam i w  m ałym  po ­
ko iku  odatniorzędnego pensjonatu zmarła  
tam  w  95 roku życia.

Gdy robotna.r sprzątali pokój po zm arłej 
zdziwił ich cięż-.i m ateraca. Okazało się, że 

był dosłownie w ypchany rulonam i złota 
i klejnotam i m ilionow ej wartości.

W  dywaniku nad łóżkiem zaszyte były brc- 
|  lan ty  nicZwykh : wielkości. Za podszew ki 

1 łaszcza znaleziono również klejnoty, w l i ­
tości 50 906 f ila ró w . Klejnoty te pamiętały 
czasy pierwszej młodości i w spaniałej urodv 
byłej Idy Elicn W alsh, k tóra tańczyła z E d ­
w ardem  VII, gdv był księciem W alii i odno­
siła trium fy na dworze francuskim .

Obecnie fortuna ta czeka na spadkobiercę 
Droga do osób którym  będą się praw nie na­
leżały miliony Idy W ood, najdziwaczniejszej 
milionerki w Ameryce, prowadzi poprz z 
b iura urzędów skarbow ych w Anglii i Ir 
landii.

Szczegóły tvch dochodzeń śledzi z zain 
teresowaniem zwłaszcza prasa am erykańska, 
dla k tórej historia zm arłej dziwaczki i nie 
zwykłe okoliczności towarzyszące ostatnim  
chwilom życia — są tematem obszernych i 
odpowiednio sensacyjnych reportaży.
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narodowego na kolonii Podłosie naw oły vał 
do bojkotu wyborów.

Po przeprowadzeniu dochodzenia os idzo 
no go w wiezieniu.

W  ub. poniedziałek sąd czeladzki skazał 
Zaborskiego na 2 tygodnie aresztu z zowie 
sz in 'cm  wykonania kary  na o lat.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 3 LISTO PADA  
3 listopada urodzeni obdarzeni są  

usposobieniem  filozoficznym  i szybko  
orientującym  się. Cechuje ich  zam iłow a  
nie do pracy um ysłow ej n iedostępnej dla  
każdego, posiadają zdolności wsvechstrou  
ue, a  gdy pracują na polu społecznym  
lub artystycznym  m ogą Uczyć na p ono  
dzenie i w ybiją  się na p ierw sze m iejsce  
Lubią w ygodę, czasam i są len iw i. Z a  
sw oją gorliw ą pracę i um iejętne w yko­
nanie otrzym ają uznanie ori .osób w yso  
ko postaw ionych i zjednają sobie ogólno  
zaufanie. YY przyszłości oczekuje ich  
okres n iep om yśln y , n ie pow inni się tako  
w ych  zbytnio zrażać w szelk ie n apotykane  
trudności prędko opanują i  unikną  
przykry eh następstw  a cel pożądany  
osiągn ą  pom im o przeszkód. 2214
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Losowanie książeczek
PREMIOWANYCH PKO.

Di.ia 27 li. m. odbyło sie w PKO czw irłe  
pu lliczne prem iowanie książeczek na w k łu ły  
oszczędnościowe serii V gruv A.

W  prem iow aniu brały udział książeczki, 
rui l;‘óre wniesiono wszystkie w kładki za 
ubiegły kw arta ł w terminie, do dnia 30 wrześ 
n:.i 1938 r.

P rem ie po zł. 500 padły na N-ry: 403114 
412625 419911 462947 473820 475833 48U)-'9 
492691 498849 500009

Prem ie po zł. 250 padły na N-rv: 400309 
401657 403198 407407 409903 412996 4163/5 
116636 419962 422542 425196 431192 4319< 3 
436929 442866 453750 456613 459600 462 PU 
463143 465333 466267 469760 471411 4770:2 
484351 486490 486970 488947 489033 4893 '3  
493119 498144 501521 503512 506279 50Ó.P9 
507647 516133 519050 520326 520788

Ponadto  pad ło  158 prem ij po zł. 100 o 
raz 417 prem ij pozł. 50.

Ogółem padło 627 prem ij na sumę 
52. 50 zł.

O wylosowanych prem iach właściciele 
książeczek są pow iadom ieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych serii V-tej 
jest stały wzrost liczby prem ij w m iarę 
w zrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzym aniu prem ii książeczki nia 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą u d d ał 
w następnych premiowaniacli, pod w ar ni­
kiem regularnego opłacania dalszych w kł i- 
dek.

Książeczki serii V-tej grupy A, na .ctór* 
pad iy  prem ie w poprzednich premiowaniacli. 
dotychczas nie podjęte:

J S k / ł .  250 na Nr. 484741
Zł 100 na N-ry: 404240 438795 471>0i 

503886
Zł. 50 na N-ry: 409920 419276 456004

49: 525 496867 506117
P c raz drugi padły prem ie:
Zł. 100 na N-ry: 417833 482621
Zł 50 na N-ry: 410846 430955 453797

472909
 ***____

Zlikwidowanie szajki
b a n d y t ó w

Na teren ie czterech powiatów  M ało­
polski, a to: gorlick iego, jasielsk iego ,
krośn ieńsk iego i nowosądeckiego doko­
nano ostatn io  szeregu napadów rabunko  
w ych  i zuchw ałych  w łam ań.

Jak ustalono w drodze w yw iadu na 
czele szajk i sta ł zawodowy k rym inalista  
37-letni Tadeusz S tudnicki, upraw iający  
już od lat przestępczy proceder.

O statnio p olicja  stw ierdziła , że bandy 
ci ukryw ają się w pow. jasielsk im . Zorga 
nizow ano pościg , w w y n ik u  którego usta  
łono, że S tudnicki i jego pomocnik Ka 
lisz  znajdują się  w Ujeżdzie, w domu go 
spodarza Józefa  M adeja. P olicja  otoczy­
ła dom i w kroczyła do wnętrza.

Cygan K alisz poddał się, tintonraM  
szef S tudnicki, wdząc w kraczającą do 
m ieszkania policję, p rzyłożył so lrc  lufę 
rew olw eru do skroni i celnym  str-alcm  
pozbaw ił się życia.

Kino „RIALTO", Warszawska 18
W ielka rom antyczna powieść, k tóra zachwyciła tysiące czytelników przetranspono­

wana na ekran zachwyci miliony widzów pt.

B A N I T A
W roli głównej: Freddie Bartholomew 

_ _ _ _ _ _ Warner Baxter_ _ _ _ _ _

a p i j m i — inri irrn mgf c w v * _ t  - ~ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ___

! I

doskonak, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci ]

piwo sieleckie: j
jasne pilznefiskis 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkio
, f  Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard'

W  Ś O S n O W C U  (Telef. Nr. 6 81 01).

Polecam y równia* IM  satuesny a w a ły  *rddłane|.

Dwa tygodnie aresztu za nawoływanie
do bojkotu wyborów

Pijcie
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8 misirzastwo klasy A
PG DO K K ĘG U C Z Ę 5lO U lIU W SK IE G O

R ozgryw ki o m istrzostw o klasy A 
Częstochowy zosta ły  zakończone. W ysunę  
1y one ua czoło tabeli trzy drużyny: W y  
isoka, W iktoria i  Naprzód, które w  sezo­
n ie  w iosennym  n iew ątp liw ie w yłon ią  z 
•siebie m istrza.

O stateczny w ynik tabeli .jest następu  
ją c y :
Klub g ier  pkt. str.br.

W y so k a  9 13 19:12
V iktoria !) 13 22:14
Naprzód 9 13 23:19
S trad om  9 11 1(3: 8
Raków  9 11 19:13
B łęk itn i 3 10 19:18
Korona 9 8 14:13
Skra I-B  9 S 1S:19
O rły 8 5 11:19
T u ryści 9 0 4:27

Olimpijska kadra
P IŁ K A R S K A

U stalono ostateczn ie sk ład  kadry olim  
p ijsk ie j p iłkarsk iej.

Skład  ten przedstaw ia się  następująco  
B ram karze — M adejski (iiiestow .), Air u 

g a ła  (A K S), Jankow iak  (W arta), R udnic 
ki (W aszaw ianka).

Obrońcy — Szczepaniak (Polonia), Ga

S ygn atu ra  Km . 631/36.

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu G rodzkiego w Dąbro­

w ie  Górniczej rew iru  I-go  Jan  Duda, m a 
ją cy  k ancelarię w  D ąbrow ie Górniczej, 
ul. S ien k iew icza  Nr. 11 na p odstaw ie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 12 grudnia  1938 r. 
o godz. 10-ej w  I-szym  term in ie w  S ą­
dzie Grodzkim w  D ąbrow ie Górniczej, 
ul. K ościuszk i 81 odbędzie s ię  sprzedaż 
w  drodze p ub licznego przetargu należą­
cej do dłużnika W ład ysław a Sury na n ie­
ruchom ości sk ładającej s ię  z osady w ło- 
śeijań sk iej zapisanej w  tabeli lik w id acyj  
nej pod Nr. 43 w e w si Strzem ieszyce  
W ielk ie zaw ierającej pow ierzchni 7 m or 
gów  116 i 1/3 pr. kwadr, w tern 600 pr. 
kw. zaw iera parcela zabudow ana budyń  
kam i gospodarczym i i  przem ysłow ym i, 
gdyż, uprzednio b y ły  zajęte tak budynki 
gospodarcze jak i p rzem ysłow e pod ek ­
sp loatację  szkła pod nazwą ,,H uta Szkła  
n a ” w  Strzem ieszycach . Budynki przem y  
słow e śą częściow o rozebrane i pozbawi o 
ne częściow o urządzeń. Sprzedaż nastąpi 
w edług op isu  i  oszacow ania przez K o­
m ornika w  dniach 29 listop ada 1937 r. i 
17.V I 1938 r. w  spr. Km. 631/38 i 284/36 
w raz z zastrzeżeniam i w dz. III, IV  w y ­
kazu hipotecznego. N ieruchom ość ta ma  
urządzoną k sięgę h ipoteczną w  W ydziale  
H ip otecznym  przy Sądzie Grodzkim  w  
B ędzin ie N r. hip. 72. N ieruchom ość poło­
żona jest w pasie gran icznym .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła  na 
sum ę zł. 55440, cena zaś w yw ołan ia  w y­
nosi zł. 41.580.

P rzystęp u jący  do przetargu obowiąza  
n y jest; złożyć rękojm ię w w ysokości 
zł. 5.544 oraz zezw olenie W ojew ody na 
n abycie tej n ieruchom ości w m yśl rozp. 
Min S oraw  W own. z dii. 22.1 1937 r. (Dz.jr — •' i.-— ci.

Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie  
albo_ w takich papierach wartościowych  
bądz książeczkach wkładkowych in stytu ­
cji w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich. P apiery wartościowe 
Przyjęte będą w wartości trzech czwar 
tych części .'cny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachowano usta­
wowe warunki licytacyjne o ile clodalko 

> yni pul licznym  ofcwocsztzeniem nie bę­
dą podane do wigdornośri warunki od­
mienne.

Prawa oson irzecicn uu eędą pizeszko  
-ą  do licytacji i przysądzenia własno' -i 
n;> rzecz i.nhywcy Łez zastrzeżeń, jeże1* 
osoł/y te przed rozpoczęciem przetargu  
nic złożą dowodu, że w niosły powództw.) 
o zwmlnionie n ieiu ihom ośei lub Jej Czę- 
śei od egzekucji i że uzyskali postano­
w ien ie w łaściw ego sądu nakazują,.e Ła- 
wieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwuch tygodni 
przed licytacją  wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie nd godziny 5 e.i 
do 18-ej. ftkta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie grodz 
kim  w Dąbrowie Górniczej, ul. Kościusz­
k i Nr. 31.

D nia  28 października 1938 r
K om ornik JA N  D U DA .

Wydawca: fieleeia Mensiearmka.,

R eki (I.K S) Gemza (Ruch), Twórz (W ar 
ta) D usik (Legia), P ią tek  (Garbarnia).

Pom ocuicy — Góra (Cracovia), N yc  
(Polon ia), D ytk o  (Dąb), Sum ara ( Pogońj 
1-iec II  (Naprzód) B ętkow ski (AK S), Da 

nielak  (W arta), Ł ukow ski (Śm igły).

N ap astn icy  — P iec  1 (Naprzód), P ią  
tek (AK S) W os tal (A K S), W ilim ow ski 
(Ruch) W odarz (liucb), U abow sk i (W i­
sła), Ś ehreier (W arta), Gendera (W arta) 
P y te l. (AK S, Cebula (Śląsk/, P oh op ’ ii 
(AK S) M łynarek (Cracovia). Skład  kadry  
w ym aga jeszcze zatw ierdzen ia  przez Poi 
ski K om itet O lim pijski.

Złe światło utrudnia pracą! 
Dobre światłe jest połową pracy!

P orad  racjon a ln ego  ośw ietlen ia  udziela  
n a sz  W ydział P rop agan dy.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

teino „ E D E N "

DZIŚ: Genialny film, największego reżysera świata GECILA B. De MILL A

W  CIENIU KRZYZA
W  roli gł. CLAUDETTE COLBERT, KREDRICII MARCH, ELISSA LAN DI 

i CHARLES LAUCHTON.
Cztery gwiazdy w jednym wielkim filmie.

Początek I  seansu  o godz. 17,30 w niedzielę i święto o godz. 15.30.

& m O  „ ^ A G Ł Ę S lE "
DZIŚ!

99

Wielkj romantyczny film polski

„ F L O n i A / U ”
A Osnuty na tle znakomitej powieśd MARII RODZIEWICZÓWNY. 
T  Wspaniała karta dziejowa z - zasów wielkiej wojny i świtu wolności 
I OBSADA:

Y  St. Angel — Engelówna ,T. Węgrzyn
. K- Junosza — Stępowski J. Orwid

& H. Grossówna T . Fijewski i in.
* Jerzy Pjchelski

Początek o godz- 17.30, w niedziele o 15.30.

Kino „PA TR IA ”
Najlepszy aktor świata

C H A R L E S  BOYER
w poteiuvm  dramacie erotveznym z praw dziwego życia

ZBŁĄDZIŁEM
UWAFA: Z całym poczuciem odpowiedzią iności polecamy P. T. Publiczności ten

piękny i wzruszający film.

r V- nć- N-7 n*-7 X.P te7
T ajem nica szczęścia w grze  
lo tery jn ej i powodzenia w 
życiu! P rzepow iednie s ły n ­
nego jasnow idza WOMOU- 
TH A zadziw iają każdego  
zdum iew ającą trafn ośc ią  
w e w szystk ich  kierunkach. 
O pracowuję horoskopy — 
przepow iednie roczne i na 
eałe życie. D aje m ożność 

zdobycia trw ałej m iłości pożądanej oso­
by7. K to — kiedy i na jaki num er może 
w ygrać ua loterii?  Zestawi na podstaw ie  
obliczeń kabalistyk i uia każdego szczęśli­
w y num er losu pod gw arancją w ygranej 
Podać dokładną uatę urodzenia, czyteln y  
adres, załączyć 1 złoty  na porto. — A- 
dres \V OM O UTU, K raków , S traszew ­
sk iego  25/12. 
tl!

Mistrzostwa bokserskie
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO 

W ub. wtorek Slavia (Ruda) wygrała 
walkowerem 16:0 z BKS (Nowy Bytoir./, n 
w spotkaniu towarzyskim pokonała BKS 7:5 
Tabela klasy A przedstawia sic następująco: 

KLUB spot. pkt. w a lI
1. K. B. Świętochłowice 8 
B. K. S. Nowy Bytom 8

16
9
8
6
6
1

97 23
53 69
59 33
65-et

35 .“>

Makabi Sosnowiec 6
Slavia Ruda 8
Ruch Hajduki 7
KPW Tarn. Góry 9

" W  SZKÓŁCeT W IE J S K IE J
— M ojsze, gdzie siedzi rozum.
— On sam  sobie w cale n ie siedzi, tylko  

chód; i za interesam i, bo gd yb y  siedzia ł, 
ta n ie b yłb y  rozum.

N a p odstaw ie § 84 przepisów  egzeku­
cy jn ych  (D. U . R, P. Nr. ti'2 poz. 580 z 
r. 1932) Urząd Skarbow y w Olkuszu po­
daje do ogólnej w iadom ości, że w dniu 
7 listop ada PJ.is r. o godz. 11 na m iejscu  
u zobow iązanego zam. w Żerkowicacn, 
gm . K roczyce, celem  u regu low ania zale­
g ło śc i podatkow ych na rzecz różnych  
w ierzycie li odbędzie się sprzedaż licy  la- 
eyjn a  w i  term inie ruchom ości zajętych  
u B-ców W ładysław a T ym ien ieck iego , a 
m ianow icie: 140 m. żyta  oszacow anego  
na zł. 1820, 201 m. pszen icy  — zł. 400, 96 m. 
ow sa — zł. 1152, 50 m. jęczm ien ia  zt. 660 
ICO m. ziem niaków  zł. 260, kredens sto ło ­
w y czarny o 5 drzwiach zł. 120, otom ana  
zł. 70, szafa zegarow a 70 zł., 12 krżesoł 
dębowych 150 zł., ‘2 szafy7 m ahoniow e z 
lu stram i zł. 176, 2 io te łe  sprężynow e zł. 60 
biurko o 5-ciu szufladach  zł. GO, kanapa  
kryta  gobelinem  zi. 40, 5 krzeseł i 2 fo ­
tele sprężynow e zł. 120, kanapa kryta czer 
wonym  pluszem  zł. 40, szafa  dębowa ciem  
na 40 zł., dwa w  o? y zł. 120, pow7óz na g u ­
m ach zł. 120, strzelba firm y  „Sauer” — 
309 zb, sanki w yjazdow e czarne zł. ia)0.

■yczka parokonna zł. 150, powóz paro­
konn y z budą zł. 500.

Z ajęte przedm ioty m ożna oglądać w  
dniu 7 listopada 1938 r. w  godzinach  
9—11 na m iejscu  u zobow iązanego w  Żer 
kow icach , gm . K roczyce.

N aczelnik  Urzędu JA N IK .

PRZYCHODNIA
LECZNICZA
chorób werurycznvch i skórnych „POMOC, 

S 0 S N C W P E C . n | .  3 -0)0  M a j a  31
Czynna 11—1 : 5— r-n.. lwięta 11—1

T e; c i

Na p odstaw ie § 84 przepisów  egzeku­
cyjn ych  (D. U. R. P . Nr. 62 poz. 586 z 
r. 1932) Urząd .Skarbowy w Olkuszu po­
daje do ogólnej w iadom ości, że w dniu  
9 listop ada 1958 r. o godz. 10 na m iejscu  
u zobow iązanego zam. w W ierzchów, u, 
gm . Ci ano w i ce, celem  uregulow aniu załe 
głości podatkow ych na rzecz różnych wie 
rzycie 'i odbędzie się sprzedaż licy ta cy j­
na w I term inie ruchom ości zajętych u 
W ładysław a Ś lizow skiego, m ianow icie. 
486 m. żyta  oszacow anego ua zł. 4650.— 
85 m. pszenicy zi. 1870, 80 m. jęczm ienia  
zł. 12G0, 190 m. ow sa zł. 2280. Ponadto te­
goż dnia o godz. 14 w  lokalu  Zarządu 
Gminy7 Skała , odbędzie s ie  sprzedaż l i ­
cytacyjn a  w II term in ie następujących’ 
przedm iotów: toaleta dębowa jasna o 
trzech lu strach  zł. 150, 2 szafy  dębowe 
jasn e zł. 200, m aszyna do szycia  J. W e- 
ritas zf. 200, p ianino jasne zł. 500, obraz 
olejn y  p rzedstaw iający „P olskę w n ie­
woli^ zł. 100-

Zajęte przedm ioty można oglądać w 
dniu 9.11 38 r. w  godz. 9—10 na m iejscu  
u zobow iązanego w W ierzchow cu, gm. 
C ianowice i od godz. 13 do 14 w lokalu  
Zarządu Gm iny Skała.

N aczelnik  Urzędu JA N IK .

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

WPISY
na sten ografię  — m aszynopisanie przyj­
m ują codziennie najdalej do 5 listop a­
da kursy „P raktyka Biurowa*’ K atow ice  
M łyńska 22.

WISA DY I PRACE
m m m m i ill im i  !!■■■ w
PO TRZEBNA panienka do pom ocy w  
bufecie. Sosnow iec, 3 M aja, K aw iarn ia
U działow a. _____________ _____________
SŁUŻĄCE, kucharki, bufetow e, kelnerki 
potrzebne. B iuro Zleceń „ORZ” K iliń ­
sk iego 1, Sosnow iec.

KI PNO 1 SPRZEDAŻ

DO sprzedania dwa łóżka dębowe z ma-- 
tera cam i, p iecyk  szam otow y. Ostrogór* 
sku 20 m. 3.

Zt; 1iHIONE DOK1TMENTY

ŁA SK A W EG O  znalazcę dowodu osobiste 
go w ydanego na nazw isko Chojnackiej 
Ireny uprasza się o zwrot. Ząbkowice 
Tow. „Elektryczność”.
JOACHIM OW I ROZM ARYNOW I skra- 
dziono 17 lipca 1938 r. zaśw iadczenie re­
jestru  H andlow ego, w ydane p n e z  Staro­
stwu .v Będzinie 9 m aja 1936 roku P. H. 
2/111 — 13/36 Rej. 5984, książeczkę woj­
skową, w ydaną przez P . K. U, Będzin i 
inne dokum enty.

ROŻNE

ZAPO W IEDŹ. P odaje s ię  do ogólnej 
wiadom ości, że 1. szofer Jan  Korczak, 
stanu w olnego, zam ieszkały  w K atow i­
cach I. L otnisko 1, syn górn ika W incen­
tego K orczaka, zm arłego ostatn io zam ie­
szkałego  wT Jan in ie, pow. Stopnica i żo­
ny jogo A gaty  z domu Słom ińska, zamie 
szkałej w Jan in ie, 2. niezam ężna Geno­
w efa  Sendal, zam ieszkała w K atow icach I 
K arbowa 42, córka robotnika F rancisz­
ka Sen da la i żony jogo Zofii z domu 
K ołodziejczyk , oboje zam ieszkałych w 
K atow icach I, chcą zaw izeć zwią;«k m ai 
żeński. O bwieszczenie zapowiedzi n astą­
pić w inno w K atow icach i ,,E xpresie Za­
g łęb ia”. E w entualne przeszkody co do za 
w arcia  tego m ałżeństw a należy natych­
m iast Podać do w iadom ości niżej podpi­
sanem u urzędnikowi stanu cy w i’uego — 
K atow ice, dnia 27 października 1938 r. 
Urzędnik stanu cyw iln ego  w zastępstw ie  
(norlrćs n ieczytelny).

PTU/YHUAKAŁY Sie dwa psy rasy bul­
dogi sa do odebrania nr w  w łaściciela  
Sosnow iec, ul. Dańdow«ka 46.e m I.

Druk. ..Espres Zagłębia** Sosnowic c Teatralna 1-a. •bdaktor odpotv : Tadeusz 1 iiiski.


